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Broz-TitoChruszczów
elektrowni pracownikami montażo-

wanym terminem
Centralne uroczystości „Dnia Energetyka” odbędą się w 

tym roku 7 września w Poznaniu i Koninie. Zwraca to 
szczególną uwagę na pracę budowniczych Elektrowni „Ko­
nin”.

Kozruc§i nowych iurhozespolów 
w Konmie i Turowśe

budowniczowie wspólnie z przedsiębiorstw

9kbx

Nikita Chruszczów 
u górników w VelenjeW piątek 30 bm. N. S.oraz towarzyszące im osoby przybyli do Velenje, miasta górników słoweńskich.W czasie zwiedzania przez gości kopalń oraz miasta, na placu przed domem kultury zebrało się kilka tysięcy gór­ników i mieszkańców Velenje. Zgromadzeni powitali dostoj­nych gości hucznymi oklaska­mi i okrzykami „Hura!” i wręczyli im kwiaty.Górnicy zapraszają N. S. Chruszczowa do sali, gdzie odbywa się uroczyste nadanie mu tytułu honorowego górni­ka. Zgromadzeni powstają z miejsc, gorąco pozdrawiają honorowego górnika.Przedstawiciele załóg kopalń wręczają N. S. Chruszczowo- wi strój górnika. N. S. Chrusz­czów w krótkim przemówie­niu dziękuje załodze „Velenje” za okazany mu zaszczyt.Następnie na placu miej­skim odbył się wielki wiec, na którym przemówienia wygło­sili J. Broz-Tito i N. S. Chrusz­czów. Przemówienia, 'wysłu­chane z olbrzymią uwagą, przerywane były wielokrotnie hucznymi oklaskami i serdecz­nymi okrzykami.(Teksty przemówień poda­my jutro).Po wiecu górnicy „Velenje” wydali obiad na cześć N. S. Chruszczowa, J. Broz-Tito i towarzyszących im osób.

Cały kraj obchodzi uroczyście 
Dzień Energetyka. Świętują ró­
wnież załogi naszego Okręgu 
Zachodniego na uroczystych 
akademiach. O jubileuszu elek 
trowni „Konin", o pracy ludzi 
energetyki — czytajcie na stro­

nie trzeciej.
Fot. — K. Przychodzki

Wywiad minisira oświaty - W. TułodziecLiego

Minister oświaty Wacław Tułodziecki udzielił przedsta­
wicielowi PAP red. Hannie Dębowskiej wywiadu, w którym
omówił zadania szkolnictwa 
wym roku nauki.

w rozpoczynającym się no-
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8 września 
referendum w Algierii

Algierskie Zgromadzenie Naro­
dowe postanowiło przeprowadzić 
8 września referendum w sprawie 
dopiero co uchwalonej konstytu­
cji.

Debata 
w Radzie BezpieczeństwaRada Bezpieczeństwa kon­tynuowała w piątek debatę na temat incydentów na pogra­niczu syryjsko-izraelskim. Jak wiadomo, USA i Anglia przed­stawiły w radzie projekt rezo­lucji, który potępia Syrię za „zamordowanie dwóch rolni­ków izraelskich”.Na posiedzeniu przedpołud­niowym delegat Syrii Tazari zaprzeczał, jakoby zabójcy dwóch Izraelczyków mogli po chodzić z terytorium syryj­skiego.Przedstawiciele Wenezueli i Norwegii, Ałcarado i Nielsen poparli rezolucję amerykań- sko-brytyjską. (PAP)

Apel buddystów
Buddyści filipińscy ^.ysto^Wall 

apele do prezydenta Kenńedye- 
go, sekretarza generalnego ONZ, 
U Thanta oraz papieża, Pawła VI 
>— prosząc ich o skłonienie prezy­
denta południowego Wietnamu — 
Ngo Dinh-Diema, do położenia 
kresu „tyrańskim aktom wobec, 
buddystów”.

Wizyta Arefa w Syrii
Prezydent Republiki Iraku, A ref 

i przewodniczący „krajowej rady 
rewolucji” Syrii, Hafez, przybyli 
w piątek rano do Aleppo, gdzie 
spędzą cały dzień.

Śmierć 18 górników
W nocy z czwartku na piątek 

zakończona została akcja ratun­
kowa w kopalni potasu Moab 
(stan Utah), w której w wyniku 
eksplozji, odciętych zostało na głę 
bokości 850 m 25 osób. W wyniku 
szybkiej akcji ratunkowej, zdoła­
no uratować 7 górników, jednaK- 
że wydobywające się przez cały 
czas, opary trującego gazu, spo­
wodowały śmierć 18 zaginionych.

Pouczająca historia

— Rok szkolny 1963/64 — dwudziesty w Polsce Ludowej przyniesie dalszy rozwój na­szego szkolnictwa — oświad­czył min. Tulodziecki. Będzie on drugim rokiem realizacji wieloletniego i wieloetapowe­go planu przemian organiza­cyjnych, programowych i me­todycznych, które niesie re­forma szkolna. Wprowadzenie w życie tych zmian uczyni naszą szkołę w pełni nowo­czesną i w pełni socjalistycz­ną. W nowym roku w ławach szkolnych zasiądzie prawie 8 min. młodzieży. Około 82 proc, absolwentów szkół podstawo­wych uczyć się będzie dalej w liceach ogólnokształcących i w szkołach zawodowych. Szkoły średnie przyjęły ok. 44 tys. młodzieży więcej niż w r. ub. Stało się to możliwe m. in. dzięki zorganizowaniu kształcenia zawodowego w nowych specjalnościach ma­jących duże znaczenie dla roz­woju postępu technicznego w naszej gospodarce, jak np. elektronika i automatyka.Uczniowie klas I—V uczyć się będą według nowych pro­gramów nauczania i w opar­ciu o nowe, lepsze podręczni­ki. Będą oni już kończyć 8- klasową szkołę podstawową. Program szkoły 8-klasowej uwzględnia w szerokim zakre­sie problematykę życia współ czesnego. Znajduje to wyraz zarówno w treściach naucza­nia przedmiotów humanistycz nych i artystycznych, jak i matematyczno-przyrodniczych,

cieli, którzy w praktycznej działalności sprawdzą ich war­tość i przydatność.W nowym roku szkolnym przybędzie ok. 20 tys. nowych nauczycieli. Głównym zada­niem stojącym przed szkolnic­twem jest podniesienie pozio­mu nauczania i sprawności szkoły oraz pogłębienie i roz­szerzenie socjalistycznego wy­chowania młodzieży w opar­ciu o wskazania XIII Plenum KC PZPR. Treść i metody pra cy ideowo-wychowawczej na­uczyciele realizować będą m. in. drogą zbliżenia młodzieży do problemów współczesnego życia, ulepszenia metod na­uczania i wychowania, wzmo­żenia opieki nad uczniami ma jącymi trudności w nauce oraz mieszkającymi na stan­cjach i w internatach. Wiele zależy również od działalno­ści wychowawczej organiza­cji młodzieżowych' oraz po­lepszenia pracy komitetów ro­dzicielskich i opiekuńczych.

Dzisiaj w nocy o godz. 1.10, po długotrwałych pró­bach, oddali oni do ruchu ciągłego pierwszy, polski tur­bozespół o mocy 125 MW. Po rocznych opóźnieniach w mon tażu, spowodowanych przez dostawców generatora, poko­nano w ciągu ostatniego mie­siąca szereg trudności tech­nicznych, nie dających się u- niknąć przy ^ak precyzyjnych prototypowych urządzeniach Od dziś — turbina z elbl- skiego „Zamechu”, generator z wrocławskiego „Dolmelu” i kocioł wysokoprężny z Raci­borza, wytwarzający 380 ton pary na godzinę, tym razem już zgrane z sobą, powiększy­ły moc krajowej sieci energe­tycznej o 125 MW.Równolegle trwają prace przy montażu drugiej, koniń­skiej 125-tki, która jeszcze w br. powinna wejść do eksploa tacji ciągłej, łącznie z trze­cim, mniejszym blokiem ener­getycznym o mocy 28 MW. — Tak więc w br. konińska e- lektrownia, opalana węglem

turbozespół o mocy 200 MW. „Turów” stał się więc naj­większą elektrownią w Polsce — pracują w niej trzy turbo­generatory o łącznej mocy 600 MW. Dziennie mogą one do­starczyć 13,5 min. kilowatogo- dzin energii elektrycznej.Na okolicznościowej akade­mii, zorganizowanej z okazji „Dnia Energetyka” i przedter­minowego oddania do eksploa tacji trzeciego turbozespołu —
wych „Energomontaż”, podję­li zobowiązanie — przekazać do ruchu czwarty turbogene­rator, znajdujący się w mon­tażu. Również przed terminem •— w drugiej połowie grudnia br.Tak więc jeszcze w tym ro­ku „Turów1' — osiągnie moc 800 MW. (PAP)

Tygodnik „Fundamenty” opisuje ostatnim numerze
autcntyczną — i pouczającą — historię, którą przytaczamy 
7 niewielkimi skrótami.

a także w programach praktyczno-technicznych cy społecznie użytecznej.Programy 8-latki są
zajęć i pra

brunatnym, zwiększy moc dwukrotnie, bo o MW, osiągając łącznieMW.
swą 278569W przeddzień tegorocznego „Dnia Energetyka", budowni­czowie elektrowni turoszow- skiej przekazali do eksploata­cji — na 34 dni przed plano-

Przemówienie radiowe 
Ministra Oświaty

Z okazji nowego roku szkol 
nego, Polskie Radio transmi­
tować będzie dwa przemó­
wienia ministra oświaty — 
Wacława Tułodzieckiego, w 
Programie I: 2 IX o godz. 10 
— przemówienie do nauczy­
cieli oraz 3 IX o godz. 9 — do 
młodzieży szkolnej.

W WG4 roku - 80 proc, kraju

800 polskich studentów 
kształci sie za granicąWe wrześniu, a więc wcze­śniej niż w kraju rozpocznie studia na wyższych uczelniach za granicą ponad 330 polskich studentów. Wyjechali oni w tych dniach do ZSRR, Czecho­słowacji, NRD, Rumunii, na Kubę i do Demokratycznej Republiki Wietnamu. Łącznie z tymi, którzy rozpoczęli stu­dia w latach ubiegłych kształ­ci się za granicą ponad 800 studentów z Polski.Najwięcej studentów podej­muje naukę na kierunkach technicznych m. in. w takich specjalnościach jak elektroni­ka, automatyka i telemecha­nika, elektryfikacja przedsię­biorstw przemysłowych, bu­downictwo i łączność kolejo­wa, poligrafia, mechanika pre cyzyjna i optyka. Zdobywają oni wiedzę w moskiewskich instytutach: energetyki, poli­grafii, w leningradzkim insty­tucie hydrometeorologii, poli­technikach w Leningradzie, Kijowie i Charkowie, wyż-

Za <1wa laia prototyp nadajnika „kolorowego'

Do końca br. już ok. 70 proc, obszaru Polski, zamieszkałe­
go przez ponad połowę ludności, znajdzie się w zasięgu na­
szych nadawczych stacji telewizyjnych. Za rok TV „obej­
mie” już przeszło 80 proc, terenu i 70 proc, mieszkańców 
kraju. Będzie to możliwe dzięki przedterminowemu wypo­
sażeniu stacji w nadajniki, anteny, przemienniki i inne urzą­
dzenia, produkowane w Warszawskich Zakładach Radio­
wych i Telewizyjnych „Zarat” na Mokotowie oraz w pod­
ległych im oddziałach we Wrocławiu, Toruniu i Gliwicach.

szych uczelniach ■ Lipsku i innych NRD, politechnice instytucie nafty w innych. (Pl^P)
w Dreźnie, i miastach w Pradze, Rumunii i

Pewna firma zagraniczna postanowiła wybudować na te renie jednego z naszych miast okazały pawilon wystawowy. Przysłała swoich inżynierów i majstrów, po czym w miejsco­wej gazecie ogłosiła, że poszu­kuje monterów, montażystów i niewykwalifikowanych ro­botników. Podane warunki płacy były „rewelacyjne” __  przy 8-godzinnym dniu robo­czym niewykwalifikowany pracownik mógł zarobić 3 do 4 tys. zł, a monter nawet 5 tys. zł.Nazajutrz ustawiła się ki­lometrowa kolejka. Przyjęto tylko kilkudziesięciu. Minął tydzień. Pierwsza wypłata, brojący przed kasą zacierali ręce...Zaskoczenie było kompletne. . a listach płac, zamiast spo- azievzanego tysiąca, figurowa- IV j!dne.go 300 zł, u innego , ’ a . żaden nie otrzymał kwoty, jaka mu się zgodnie z umowa należała. Podniósł się szum. Dawać kierownika!!Kierownik przyszedł, popro­sił o ciszę i przyjął w swoim kantorku pierwszego z nieza­dowolonych.— Pan się nazywa N ?

— Tak jest.— Zaraz — kierownik zaj­rzał do jednego z zeszytów, które prowadzili na budowie cudzoziemscy majstrowie,— a więc w poniedziałek zgłosił się pan do pracy o 7.15, za­miast o 7, a zaczął pan praco­wać dopiero o 7.30. O wpół ‘do dziewiątej poszedł pan do baru na śniadanie, wrócił do pracy po 45 minutach. O 10.15 wyszedł pan na piwo, a do pracy stawił się o 10.40. O 12 musiał pan wyjść na chwilę do miasta, a wrócił o 12.20, o 13 urządził pan sobie obiad, do pracy przystąpił o 13.50, o 14.50 poszedł pan myć ręce i już do pracy nie wrócił. W międzyczasie stracił pan 6 razy po 5 minut na palenie papie­rosów. Reasumując —zamiast 8 godzin pracował pan w ponie działek 4,5 godziny. We wtorek zgłosił się pan do pracy o 7.20, a przystąpił pan do niej...Ale już nie było do kogo mówić. „Pokrzywdzony” trza­snął drzwiami i... udał się do biura przyjęć najbliższego przedsiębiorstwa' budownic­twa miejskiego!Komentarze zbyteczne.
PAP

tym-czasowe. Ostateczna ich redak­cja będzie wynikiem szerokiej dyskusji wszystkich nauczy-
W Moskwie—74 podpisyW piątek w godzinach po­rannych min. spraw zagra­nicznych Nigerii J. Wachuku płożył podpis pod tekstem u- I kładu o zakazie doświadczeń z bronią nuklearną w atmo­sferze w przestrzeni kosmicz­nej i pod wodą. Nigeria jest 74 krajem, którego przedstawi­ciel podoisał radziecki egzem­plarz układu. (PAP)

Basiści w akcjiBanda białych rasistów do­konała w piątek zamachu na Murzyna Williama Powella, mieszkańca jednego z przed­mieść Filadelfii. Bandyci pod­jechawszy samochodem otwo­rzyli ogień do Powella i rani­li go. W pobliżu miejsca za­machu rasiści wrzucili bombę zegarową do domu w dzielni­cy „dla białych”, w którym miała zamieszkać rodzina mu­rzyńska. (PAP)

Pięciokrotnie (z 2 do 10-kilo watów) zwiększono już w tym roku moc, a dwukrotnie (do 100—120 km) zasięg nadajni­ka TV zainstalowanego w ub. r. w Białymstoku. Obecnie trwają ostatnie próby nad ana logicznym zwiększeniem mocy i zasięgu nadajnika w Krako­wie, a do końca roku podobną „operację” przejdzie nadajnik w Rzeszowie. Kończy się także przygotowania do montażu 10-kilowatowego nadajnika dla Wielkopolski (obecny ob­sługuje tylko Poznań i naj­bliższe okolice).W 1964 r. wszystkie miasta wojewódzkie posiadać już będą nadawcze stacje telewi­zyjne o stosunkowo dużej mocy emitowania — a resztę kraju obejmie sieć TV za po­średnictwem stacji przekaźni­kowych.Na rok 1965 „Zarat” szyku­je nowość. Będzie nią proto­typ polskiego nadajnika TV, umożliwiający nadawanie II orogramu telewizji czarno­białej oraz eksperymentalnie telewizji kolorowej. Obecnie trwają daleko zaawansowane orace nad dokumentacją kon­strukcyjną.Warto zaznaczyć, że „mło­de” polskie aparaty i urządze­nia dla stacji nadawczych TV, /produkcję ich w zasadzie roz­poczęto przed 2 laty) wzbudzi­ły także zainteresowanie za

granicą. „Zarat” realizuje już pierwsze zamówienia ekspor­towe. (PAP)
Zmarł Karol Frycz30 bm. zmarł w Krakowie Karol Frycz twórca scenogra­fii polskiej, długoletni dyrek­tor Teatru im. Słowackiego w Krakowie, ostatnio honorowy dyrektor tej sceny, długoletni dziekan' Akademii Sztuk Pięk­nych w Krakowie jeden z najznakomitszych artystów skiego teatru XX wieku. pol-

Kennedy 
apeluje do KongresuW specjalnym orędziu do Kongresu prezydent Kennedy zaapelował ponownie o pod­niesienie przyszłorocznego fun duszu pomocy dla zagranicy do początkowej wysokości 4,5 mld dolarów.- Jak wiadomo, Izba Reprezentantów Kongre­su obcięła tę sumę o prawie 600 min dolarów.Naród amerykański powi­nien zrozumieć — oświadczył Kennedy, że ograniczenie pro gramu „odbija się na bezpie­czeństwie i równowadze sił na całym świecie”. Rząd USA —

Filharmonia Narodowa 
wyjechała do MontreuiDwoma specjalnymi samolo­tami udał się w piątek ha międzynarodowy festiwal mu­zyczny do Montrcux (Szwaj­caria) zespół Filharmonii Na­rodowej. Koncert warszaw­skich filharmoników, którzy wystąpią pod batutą Witolda Rowickiego zainauguruje 1 września imprezy festiwalu. Nasi muzycy dadzą ponadto w Montreux 5 koncertów, które poprowadzą m. in. Stanisław Wisłocki, Paweł Kiecki i William Steinberg. Wraz z poi skimi muzykami wystąpią: Artur Rubinstein, Witold Mał- cużyński, Aleksander Braiłow- ski. Zino Francescati, trio smyczkowe Izaaca Sterna oraz grupa naszych śpiewaków; Stefania Woytowicz, Krysty­na Szostek-Radkowa, Krysty­na Szczepańska, Bogdan Pa­procki i Witold Pilewski.PAP

dniu bm. przewidywane

cach wschodnich, na

jest zachmurzenie duże i opady 
deszczu, w ciągu dnia lokalne — 
większe przejaśnienia. W dzielni-

ogół za-
chmurzenie umiarkowane, a wie­
czorem i w nocy duże. Rano na
zachodzie 
ksymalna 
do 22 st.

mgły. Temperatura ma- 
od 18 st. na zachodzie/ 
w centrum i 28 st. nadodał prezydent „miałbyznacznie mniejsze możliwości wpływania na wydarzenia". krańcach wschodnich. Wiatry sła­

be północne, tylko w dzielnicach 
wschodnich umiarkowane, wscho 
dnie i południowo-wschodnie.



Dymisja 
rządu fińskiegoPremier rządu fińskiego, A. Karjalainen złożył w piątek dymisję swego rządu na ręce prezydenta Republiki, U. Kek- konena. Prezydent Kekkonen przyjął dymisję i powierzył A. Karjalainenowi dalsze sprawo wanie jego funkcji do chwili utworzenia nowego gabinetu.Koalicyjny rząd premiera A. Karjalainena został utworzo­ny 13 kwietnia 1962 r. i skła­dał się z przedstawicieli Unii Agrariuszy, Narodowej Partii Koalicyjnej, Fińskiej Partii Ludowej, Szwedzkiej Partii

T Nadzieje narodów i knowania „wściekłych“
AriyLuł dziennika „Krasnaja Zwiezda

Początek dyskusji nad Układem Moskiewskim w senacie 
Stanów Zjednoczonych powitany został w sposób nader 
dziwny, a mianowicie nuklearną „salwa honorową” w jaski­
niach stanu Nevada — pisze w dzienniku „Krasu aja Zwiez- 
da” ppłk. A. Leontjew7, Nikt chyba nie będzie twierdził, że te 
eksplozje nuklearne są zgodne z duchem Układu Moskiew­
skiego i przyczyniają się do osłabienia napięcia w stosunkacłi 
międzynarodowych.

Pozdrawiamy uczestników

Ludowej oraz Federacji Związ ków Zawodowych. Kryzys rzą dowy został spowodowany przez ustąpienie reprezentują­cych w rządzie Federację Związków Zawodowych mini­stra opieki społecznej, O. Sa- arinena, ministra komunikacji i robót publicznych. O. Narva- nena i wiceministra finansów, O. Koskiego. Ci ostatni wyco­fując się z rządu wyrazili dez aprobatę dla powziętej w pią­tek przez rząd decyzji zwięk­szenia dochodów rolnictwa przez podniesienie cen arty­kułów spożywczych.Prasa demokratyczna stwier dza, że decyzja rządu prowa­dząca do podwyżki cen jest zwycięstwem sił prawicowych, a zwłaszcza przedstawicieli partii prawicowych uczestni­czących w rządzie koalicyj­nym, (PAP)

W senacie amerykańskim tzw. „wściekli” — pisze da­lej ppłk. A. Leontjew — żąda­ją różnych poprawek i ‘ za­strzeżeń, ńie szczędz.ą .wystą­pień antyradzieckich i doma­gają się „zarządzeń ochron­nych” mających rzekomo na celu zapewnienie „bezpieczeń-
Powrót z Koby50 studentów amerykań-skich, którzy na zaproszenie premiera Castro przebywali przez 8 tygodni na Kubie, po­wróciło w czwartek do Nowe­go Jorku via Madryt, gdzie przebywali od czasu opuszczę nia Kuby w ubiegłą niedzielę.Na lotniska przedstawiciele departamentu stanu wręczyli im pisma zawiadamiające, że ich paszporty zostały unieważ nione, gdyż odbyli podróż na Kubę wbrew zarządzeniom de partamentu stanu. (PAP)

stwa” Stanów Zjednoczonych. Może się to wydawać dziwne, ale terminologia, „wściekłych” jest często podobna do wypo­wiedzi prasy chińskiej, w szczególności dziennika „Żen- minżipao”, który opublikował niedawno artykuł pt, „Dlacze­go układ trzech mocarstw ma sto wad i nie daje żadnych korzyści". Jednocześnie — podkreśla ppłk. Leontjew — .ojciec” amerykańskiej bom­by wodorowej Teller oświad­czył, że ratyfikacja Układu Moskiewskiego byłaby „dziw- nym i tragicznym błędem” i że układ ten jest rzekomo „krokiem w kierunku wojny”.

osiągnięcia zaszczytnego celu położenia na zawsze kresu wszystkim próbnym eksplo­zjom broni nuklearnej — jak to zapowiedziały rządy trzech mocarstw7.Jeśli natomiast chodzi o ra­chuby Pentagonu, że Stanom Zjednoczonym uda się przv pomocy doświadczeń podziem­nych zapewnić sobie jakaś„przewagę w dziedzinie tencjału nuklearnego stwierdza ppłk. Leontjew po-
to poprostu złudzenia.Przewagę dziedzinie siłnuklearnych ma Związek Ra­dziecki i nie zamierza się jej wyrzec. (PAP)

Nawiązując podziemnych do programu doświadczeń

Nowoczesność wkracza do szkół
Dokończenie ze str. 1

— Jak wygląda obecnie sy­
tuacja w budownictwie szkol­
nym?— Nakłady na tegoroczne inwestycje szkolne w budże­tach rad narodowych wynoszą 4.094 min. zł. Plan przewiduje oddanie w br. do użytku 607 szkół podstawowych, o 4.728 izbach lekcyjnych iw tym 203 tysiąclatki), 22 liceów ogólno­kształcących, 36 szkół zawodo­wych, 22 budynków warszta­tów. 30 internatów i 58 przed­szkoli. Ogółem liczba izb lek­cyjnych zwiększy się w br. o 5.700, liczba pracowni o ok. tysiąc; szkolnictwo zawodowe wzbogaci się o 4.-100 stanowisk w warsztatach szkolnych, a do internatów będzie można przy jąć o 13,2 tys. więcej wycho- ■ wanków.

— W jakim stadium znajdu­
ją się obecnie prace nad zmia­
nami w7 szkolnictwie średnim?— Prace nad przygotowa­niem reformy liceum ogólno­kształcącego przebiegają zgod-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowat Mieczysław Maliński.

nie z planem. Ogłoszony zo­stał projekt założeń orga- nizacyjno-programowych oraz plan i ramowy zakres materia łu nauczania liceum opartego na 8-klasowej szkole podsta­wowej.Wyniki szerokiej dyskusji nad opublikowanym projek­tem oraz nadesłane opinie i uwagi specjalistów posłużyły Ministerstwu do opracowania nowego, poprawionego projek­tu założeń organizacyjno- pro gramowych liceum. Podjęto również pracę nad programa­mi nauczania. Kolejnym eta-

Pentagonu, który według słów zastępcy sekretarza obrony USA R. Gilpatrika „będzie nadal realizowany bez żadnej przerwy” A. Leontjew pisze: — Jest rzeczą znamienną, że Pentagon reklamuje swój pro­gram jako „próbę umocnienia pozycji zwolenników układu o zakazie doświadczeń z bronią nuklearną”, ponieważ ma to „uczynić zadość żądaniom niektórych senatorów zagwa­rantowania bezpieczeństwa Stanom Zjednoczonym w wa­runkach działania układu” Dziwne to próby — pisze A. Leontjew — próby umocnie­nia pozycji zwolenników układu... w ?drodze ustępstw na rzecz przeciwników ukła­du. Czyż trzeba dowodzić — zapytuje A. Leontjew — że eksplozje nuklearne w stanie Nevada nie przyczynią się do

Odznaki 
Miłośników m. Poznania 

dla dziennikarzyW obecności wiceprzewodni­czącego Prezydium RN m. Po­znania i zarazem wiceprze­wodniczącego Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności Na­rodu, Zbigniewa Rudnickiego, wręczono wczoraj honorowe Odznaki Towarzystwa Mi­łośników m. Poznania kilkupoznańskim Odznaczenia dziennikarzom, przyznano za
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pem będą nikami.Nowe opartego
prace nad podręcz-programy liceum na 8-Ietniej szkolepodstawowej będą wprowa­dzane stopniowo w życie, gdy pierwsi absolwenci 1 klasy ósmej przejdą do liceum a więc od roku szkolnego 1967—68. Rówmież na ten rok szkolny przewidziany jest po­czątek realizacji reformy w szkolnictwie zawodowym.Do tego czasu tj. na okres przejściowy ministerstwo wpro wadzi zmiany w dotychczaso-wym programie nauczaniaszkół średnich, głównie pod kątem ich uwspółcześnienia.Podobnie jak w liceach do­kona się również korekty pro­gramów w technikach, zasad­niczych szkołach zawodowych i w szkołach- przysposobienia rolniczego. (PAP)

Przy ul. Polnej, nieśtwier-
dzonych dotąd okolicznościach — 
zatruciu gazem świetlnym uległ 
12-letni chłopiec. Dzięki wczesnej 
pomocy uniknięto przykrych na­
stępstw.

UPARTA
Samobójstwo przez spożycie 

środków nasennych popełniła 30- 
letnia mieszkanka ul. Grodziskiej. 
Kiedy wezwany lekarz przybył — 
nie wyraziła zgody na udzielenie 
jej jakiejkolwiek pomocy. W mo­
mencie, kiedy straciła przytom-
ność,

Na 
kiej 
nie

przewieziono ją do szpitala.
TRAGICZNY FINAŁ

skrzyżowaniu ulic: Obornie- 
i Lechickiej, motocyklista — 
udzieliwszy pierwszeństwa

przejazdu, wpadł na samochód cię 
żarowy. Skutki okazały się tra­
giczne: Pasażerka, żona kierowcy 
siłą zderzenia wyleciała z siodeł­
ka, wpadła na samochód, pono­
sząc śmierć na miejscu. Motocyk­
lista odniósł jedynie lżejsze obra­
żenia. (za)

gnieźnieńskiego spotkania LZS
Ulewnym deszczem powita! wczoraj prastary Gród Lecha pierw­

szych uczestników IV Międzywojewódzkiej Spartakiady Ludo, 
wych Zespołów Sportowych przy Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych. Zła pogoda nie była jednak w stanie przeszkodzić mło­
dym sportowcom w „opanowaniu” Gniezn*. Z godziny na godzinę 
liczba uczestników wzrastała, a wieczorem przekroczyła już czte­
rystu. W ciągu dnia dzisiejszego przyjadą dalsi, z których najlicz­
niejszą grupę stanowić będą motocykliści, uczestnicy I turystyce-
nego zlotu motorowego. Miasto

Zgodnie z programem uroczyste 
otwarcie spartakiady nastąpi dzi­
siaj o godz. 15. Poprzedzi je prze­
marsz sportowców oraz młodzieży 
zrzeszonej w ZMS i ZMW ulica­
mi miasta na stadion Startu. W 
tym samym czasie przyjadą do 
Gniezna uczestnicy zlotu motoro­
wego. Następne punkty programu 
pierwszego dnia przewidują: godz. 
15.50 — Honorowy start do wyści­
gu kolarskiego lic. III i IV (70 
km); 16 — Zawody lekkoatletycz­
ne na Stadionie Startu; 16.30 — 
Turniej piłki siatkowej na Stadło 
nie Stelli; 17 — Spotkania elimina 
cyjne w piłce nożnej: Szczecin — 
Poznań na boisku w Witkowie o- 
raz Koszalin — Zielona Góra na 
boisku w Kiszkowie; 20.30 — Apel 
Poległych; Występy artystyczne 
w Parku Piastowskim.

Program imprez niedzielnych 
jest następujący: godz. 9.45 — Ho­
norowy start do wyścigu kolar­
skiego lic. II (125 km); 10 — Do­
kończenie zawodów lekkoatletycz 
nych na Stadionie Startu;— Dal-
szy turnieju piłki siatkowej

przybiera odświętny wygląd.

na Stadionie Stelli; 10.30 — Spot­
kanie piłkarskie o miejsca ni—iy 
na boisku w Czerniejewie; 13 _ 
Spotkanie piłkarskie o miejsce 
I—II na Stadionie' Startu; 15 _ 
Gymkhana motocyklowa; 17 — u. 
roczyste zakończenie Spartakiady.

Życzymy najlepszym sportow­
com LZS z województw: szczeciń­
skiego, koszalińskiego, zielonogór­
skiego i poznańskiego uzyskania 
jak najlepszych wyników w spor­
towej walce, przyjemnego pobytu 
w Grodzie Lecha i pięknej pogo­
dy. (d)

Węgierskie zespoły 
koszykówki w Poznanie
Po kilkumiesięcznej przerwie 

zobaczymy znowu w Pcznaniu 
dobrą koszykówkę. .Kibice tej 
dyscypliny sportu stęsknieni wi­
dokiem swoich pupilów, na pew­
no tłumnie pospieszą w ponie­
działek, wtorek i środę do sali 
Poznańskiego Ośrodka Sportowe-
go przy Cliwia łkows ki ego,

udział pracowników prasy, 
radia i TV w tegorocznej akcji 
czynów społecznych pod ha­słem: „Mój dom. moja dzielni­
ca, moje miasto”, szczególnie zaś w wiosennym konkursie czystości.Decyzją władz miejskich i komisji konkursowej odznaki otrzymali red. red.: Urszula 
Paul (Gazeta Poznańska), 
Anna Siekierska (Głos Wiel­kopolski), Henryk Bakoś (Pol­skie Radio), Eugeniusz Cofta (Głos Wielkopolski), Andrzej 
Napierała (P. Radio), Michał 
Nowakowski (Telewizja) i 
Jan Załubski (Express Poznań ski). Obecnym na skromnej uroczystości wręczył odznaki red. Stanisław Kubiak, prezes Towarzystwa Miłośników m. Poznania, (kp)

Beker liderem
Pierwsza część VII etapu XX 

Tour de Pologne rozegrana zosta­
ła na trasie Legnica — Lubin, dłu 
gości 34 km. Była to jazda indy­
widualna na czas, druga już w 
tegorocznym wyścigu.

Świetnie pojechał Zieliński, któ 
ry prowadził już od pierwszycn 
kilometrów i wygrał z przewagą 
40 sekund nad swym kolegą klu­
bowym z LZS Bekierem. Lider 
wyścigu Zapała, który wygrał pier 
wszą indywidualną jazdę na czas7 
zajął tym razem piąte miejsce, 
ale utrzymał żółtą koszulkę.

Niezwykle interesująca była 
druga 'część przedostatniego, VII 
etapu. Kolarze jechali w bardzo 
trudnych warunkach, podczas do 
tkliwego zimna i stale padające-

gdzie odbędzie się międzynarcdo- 
dowy turniej koszykówki. ,

W poniedziałek 2. IX. o godz. 
18 spotkają się koszykarki Lcko- 
motiv i Lecha I. O godz. 19.30 grać 
będą koszykarze Olimpia — Lech 
i o godz. 20.45 AZS — Lckomot;v
Wtorek 3. spotkają się o
godz. 18 Lech I — Lokcmotiv (ko­
biety), godz. 19,30 AZS — Olimpia, 
godz. 20,45 Lokomoliv — Lech. W 
trzecim dniu turnieju, w średę 
4. IX. o godz. 18 ponownie spotka­
ją się kosz.ykarkj Lokombtiy z Le­
chem a o godz. 19.30 zmierzą sę 
Lokom otiv z Olimpią i o gedz. 
20,45 AZS z Lechem. (st)

4
go deszczu z Lubina 
Wlkp. Długość trasy

Na mecie pierwsi 
się: zwycięzca ja zdy

do Ostrowa 
miała 150

zameldowali 
indywidual-

Rozmowa
Adenaucr ErhardW piątek w Cadenabbii (pół nocne Włochy), gdzie przeby­wa na wypoczynku kanclerz NRF, Adenauer, odbyła się rozmowa między ustępującym kanclerzem a wicekanclerzem Erhardem, który w połowie października ma zająć stano­wisko szefa rządu zachodnio- niemieckiego.Centralnym tematem roz­mów — jak podkreślają ob-

nej na czas — Zieliński oraz re­
prezentant NRD, Taufmann. Sto­
czyli oni zacięty bój na bieżni. Na 
ostatnim wirażu Zieliński niepra­
widłowo odepchnął swego rywala 
i przejechał linię mety — jako 
pierwszy, ale sędziowie przyznali 
mu — zgodnie z regulaminem -- 
drugie miejsce. W łącznej klasy­
fikacji VII etapu Zieliński wygrał 
zdecydowanie, przed Bekerem i 
Kudrą. ’

Tour de Pológne ma nowego li­
dera. Został nim reprezentant LZS 
— Józef Beker. Na drugie miej­
sce awansował Zieliński, a trzeci
jest Ku dra.

serwatorzy była zmianarządu bońskiego na jesieni br. Erhard ma poinformować o swej rozmowie z kanclerzem W ciągu poniedziałku i wtorku przedstawicieli CDU/CSU i FDP. (PAP)
Na półki sklepowe i na eksportrzeciętny obywatel coraz lepiej zdaje sobie sprawę, że rola han­dlu zagranicznego nie ograni­cza się do uzupełniania asorty­mentu towarów na sklepowych półkach. Wie, że główne jego zadanie polega na zaopatrzeniu —- dzięki środkom płatni­czym uzyskanym poprzez eksport prze­mysłu i rolnictwa w niezbędne materia­ły i środki pomocnicze dla rozwijania produkcji oraz w nowoczesne maszyny i urządzenia, Ale siłą nawyku najbar­dziej interesuje konsumenta to co tra­fia bezpośrednio do sklepów.W naszej wymianie handlowej z Jugo­sławią towary rynkowe nie należą z pew nością do najważniejszych. Zwłaszcza w tym roku, kiedy zła passa w rolnictwie i wyskoki aury zmusiły do mobilizacji finansowych rezerw na rzeczy najważ­niejsze. Tym niemniej można "wymienić szereg towarów konsumpcyjnych, które w pierwszym półroczu tego roku impor­towaliśmy z Jugosławii.Z wyrobów przemysłowych wspomnieć więc należy o obuwiu damskim i mę­skim, galanterii skórzanej — zwłaszcza rękawiczkach, szalikach i innych wyro­bach galanterii tekstylnej, lodówkach do mowych i wielkich agregatach pralni­czych. które umożliwiły rozwój usług na tym ważnym odcinku. Z towarów spo­żywczych wymieńmy cenione u nas ju­gosłowiańskie wina, konserwy rybne >m.

Polsko-jugosłowiańska współpraca ekonomicznaJugosławia należy do głównych dostaw­ców tytoniu dla naszego przemysłu.Zaspokoiwszy ciekawość konsumenta, przejdźmy do spraw najbardziej istot­nych dla gospodarki obu krajów.Wymian? handlową polsko-jugosło- ’’ wiańską cechuje w latach ostat­nich szybkie tempo wzrostu, tak po stronie importu jak i eksportu. Świad­czą o tym liczby obrotów*, które na prze­strzeni lat 1959—1962 wzrosły o 100 min zł dewizow7ych. a więc w ciągu trzech lat o blisko 60 procent.Jugosławia w latach powojennych do­konała olbrzymiego skoku naprzód w rozwoju przede wszystkim przemysłu przetwórczego. Dotyczy to zarówno stocz ni, przemysłu maszynowego, elektrotech­nicznego. kablowego, jak i zakładów7 produkujących środki spożycia (prze­mysł lekki). Poza tym Jugosławia jest krajem szczodrze wyposażonym przez naturę w rudy metali nieżelaznych i in­ne surow7ce przemysłowe. Mniej rozwi­nięty jest przemysł podstawowy (hutnic­two i chemia), w których to działach Polska dysponuje nadwyżkami ekspor­towymi.yV ramach wieloletniej umowy han- ’’ dlowej między obu krajami na lata 1960—1965 Polska dostarcza do Jugosła-in. tuńczyki i sardynki), śliwki suszone, wii koks, wyroby hutnicze, różne wyro- orzechy włoskie itd. Papierosów jugosło- by przemysłu chemicznego, artykuły kon wiańskich nie importujemy, natomiast sumpcyjne zwłaszcza tkaniny, otrzyma-

jąc w zamian rudy metali, celulozę, ty­toń, tarcicę bukową, okleiny, wyroby przemysłu kablowego itp. Maszyny i u- rządzenia stanowią ok. 30 proc, wymiany.Polska dostarcza do Jugosławii przede wszystkim urządzenia dla kompletnych obiektów przemysłowych, a sprowadza wyposażenie dla statków i portów. M. in. 500-tonowa suwnica dla jednego z naj­większych tego typu obiektów na świę­cie, suchego doku w Gdyni, zbudowana została w Jugosławii. Kraj ten dostar­cza nam także linie do produkcji soków i koncentratów.' niektóre obrabiarki itp.TAla zacieśnienia wzajemnych stosun- ków duże znaczenie miało powsta­nie Polsko-Jugosłowiańskiego Komitetu Współpracy Gospodarczej. Prace Komite tu przyczyniły się do wymiany specjali­stów w różnych dziedzinach produkcji przemysłowej i zapoczątkowały rozwój ■wzajemnych stosunków kooperacyjnych. Na V sesji Komitetu w kwietniu by. w Warszawie ustalono, ' że porozumienia kooperacyjne mają mieć charakter dłu­gofalowy i opierać się będą o dwustron­ne umowy między organizacjami gospo­darczymi obu krajów. Postanowiono również, że w oparciu o analizę kierun­ków i polityki rozwoju gospodarczego Polska i Jugosławia już obecnie przystą­pią do przygotowania wieloletnich umów handlowych na lata 1965—1970.
GRZEGORZ OSSOWSKI

Sobota i niedziela 
na boiskach piłkarskich 
Najbliższe dwa dni przyniosą 

nam nowa porcję piłkarskich 
emocji. W I lidze odbędą się dwa 
zaległe spo-tkania. Wisła walczyć 
będzie z Unią w sobotę, a Stal 
Rzeszów spotka się w niedzielę 
na własnym boisku z ŁKS-em.

H-ligowcy rozegrają pełną ko­
lejkę spokań. Poznańskich kibi­
ców najbardziej interesuje oczy­
wiście występ Lecha, który na 
Dębcu gościć będzie jedenastkę 
Piasta Gliwice. Spotkanie odbę­
dzie się w niedzielę o godz 17.30. 
Jest moźJiwę, że Lechitów zoba­
czymy w nowym zestawieniu z 
uwagi na stałe niedomagania ata­
ku. Czy ten eksperyment przynie­
sie spodziewane efekty przekona­
my się na boisku.

Na boiskach III ligi również na­
leży oczekiwać kilku interesują 
cyćh spotkań. Dwa mecze przeło­
żone zostały na sobotę. W Poznaniu 
Grunwald walczyć będzie o godz.

K ON ARKOWSKA 
AUTORKĄ NIESPODZIANKI 
W piątej rundzie szachowych 

eliminacji do mistrzostw świata, 
zanotowano niespodzianki. O pier­
wszą postarała się Niemka Kraatz , 
wygrywając z niepokonaną dotych 
czas Karakas (Węgry), autorką 
drugiej była Polka Konarkowskś 
zwyciężając Nowarrę (NRD).

SPOD KOSZA
W pierwszym dniu eliminacyj­

nego turnieju do mistrzostw7 Eu­
ropy w koszykówce, reprezenta­
cja NRD pokonała Holandię 51:45.

CZWARTE MIEJSCE
Na zakończenie jeździeckich mi­

strzostw Europy, odbył się kon­
kurs zespołowy. Zakończył się on 
sukcesem polskiego zespołu, który 
zajął czwarte miejsce ex aequo z 
zespołami Holandii i Belgii.

GĄSIOREK W PÓŁFINALE
W międzynarodowych mistrzos­

twach tenisowych wyłoniono pier 
wszych półfinalistów/ Są nimi Gą- 
siorek i Rumun Tiriaca. Pierwszą 
półfinałową parą w grach podwól 
nych została para Tiriac — Orli­
kowski.

KOLEJNY SUKCES
Coraz lepiej spisuje się w fina­

łowych mistrzostwach .świata ju­
niorów w szachach, Polak Adam­
ski. "W 7 rundzie odniósł on kolej­
ny sukces zwyciężając Vesteri- 
nena (Finlandia), (za)

Wyścigi motocyklowe 
na nowej trasie

17 Z jednoczony ma Września
na Arenie, a w Kaliszu o godz. 17 
Calisia rozegra mecz z poznań­
skim Energetykiem Reszta spot­
kań (poza zmianą gospodarza me-
czu Warta y 
uległa źmia'
ka

nia Leszno) nie 
impia Koło spot

Sparta Szamotuły, KKS

W najbliższą niedzielę odbędzie 
się Poznaniu IV eleminacja mo­
tocyklowych, wyścigowych mj- 
strzostw Polski. Organizatorem tej 
imprezy jest Motoklub Unia. Na 
poznańskich ulicach ścigać się bę­
dzie cała czołówka Polski z brać­
mi Nennkami, Wieteską. Kana- 
sem, Kwaśniewskim i Mankiewi- 
czem na czele. Drugim reprezen­
tantem naszego miasta cbok Ry­
szarda Monkiewicza będzie Zdzi­
sław Klatkiewicz. Początek wy­
ścigów o gedz. 15. Organizatorzy, 
wynaleźli nową, zdaniem fachow­
ców, bardzo atrakcyjną trasę bieg 
nącą ulicami: Kolejową, Rutkow­
skiego, Łukaszewicza, Małeckiego 
na start i metę przy 
nałowej. W godzińach 
przeprowadzone zostaną 
trasie' treningi.

ze Spartą
Oborniki. Pauzuje Włókniarz Tu­
rek.

Kępno gościć óędzie rezerwy Le­
cha. Górnik konin spotyka się z 
Olimpią Pcznapi. Warta 'wyjeżdża 
do Polonii Leszno. Polonia Poznań
Spotka się o godz.

Tl OT ZARAZ KUPONY
KOZIO? ROK”

JUTRO BĘDZIE ZA POZNO.
K5972



Toglia^ć o współżyciu Lomunis^ów i Laiolś^ów Człowiek i punki

„Omega“ & Próka deślikacjś człowieka w myśli renesansowej

Mowy numer „Zeszytów Argumentów'*
Bastionem bfła im

Polska Poczta Królewska w Gdańsku od roku 1714 aż 
do 8 kwietnia 1792 roku zajmowała kunsztowną kamienicz­
kę przy Długim Targu. Przerwa w jej działalności trwała 
dokładnie 129 la. Dopiero na mocy art. 104 Traktatu Wer­
salskiego — 1 października 1921 roku w gmachu przy ul. 
Heweliusza rozpoczęła urzędowanie Dyrekcja Okręgu Poczt 
i Telegrafów Polskich w Gdańsku.

Problematyka człowieka zajmuje współ­
cześnie coraz więcej miejsca we wszyst­
kich najważniejszych kierunkach filozo­
ficznych. Jej też jest poświęcony niemal 
całkowicie numer 3/8 „Zeszytów Argumen­
tów”,Kareł Kosik, kierownik sekcji materializ­mu historycznego Instytutu Filozoficznego Czechosłowackiej Akademii Nauk wprowa­dza czytelnika w zakres i podstawowe poję­cia filozoficznej antropologii, rozważając roz­maite znaczenia terminu „filozofia człowie­ka”:
„Komuniści, katolicy i przyszłość człowie­

ka” — to tytuł bardzo interesującego artyku­łu, którego autorem jest Palmiro Togliatti. Autor rozważa przede wszystkim problemy współżycia, dialogu a także w pewnym za­kresie współpracy komunistów i katolików. „Nie żądamy od świata katolickiego — pisze Togliatti — aby przestał być światem kato­lickim. Wysuwamy koncepcję, którą słusznie nazwano koncepcją współistnienia i pokojo­wego rozwoju... Zmierzamy w ten sposób do wzajemnego zrozumienia, które pozwala po­jąć, że istnieje obowiązek ocalenia ludzkości i że świat komunistyczny i świat katolicki mogą mieć w tym wspólne cele i współpraco­wać dla ich osiągnięcia”. Togliatti przypo­mina wspólną walkę komunistów i katolików z faszyzmem, powołuje się na przebieg pier­wszej sesji Soboru, na którym prawica wa­tykańska doznała dotkliwej porali, nato­miast większość ojców kierowała się dąże­niem do zajęcia stanowiska odpowiadającego dobie obecnej.
„W obliczu niebezpieczeństwa ciążącego 

nad całą ludzkością, uwzględniając cały zes- 
pół nowych faktów i postaw zwracamy się 
do wszystkich sił katolickich z propozycją 
dialogu, dyskusji, porozumienia dla osiągnię­
cia celów wspólnych wszystkim ludziom”.Zdaniem Togliattiego problem stosunków między światem katolickim a komunistycz­nym — zarówno z punktu widzenia antropo­logii filozoficznej, jak i praktyki politycznej — jest zagadnieniem kluczowym.„Zeszyty Argumentów” od początku swego istnienia starają się brać czynny udział w owym dialogu i kształtować opinię publi­czną w duchu wymiany poglądów i współ­pracy z postępowymi katolikami. Wyrazem takiego stanowiska są dwie publikacje za­warte w numerze 3/8: Tadeusza M. Jaroszew­
skiego pt. „Tomistyczny spór o określenie 
osoby ludzkiej” oraz Tadeusza Płużańskiego 
„Człowiek i „punkt Omega”. Jaroszewski za­rysowuje koncepcję personalizmu tomistycz- nego, reprezentowanego w głównej mierze przez J. Maritaina i E. Gilsona. Artykuł ten stanowi wprowadzenie do jego części następ­nych, których przedmiotem będą wnioski praktyczne, dedukowane przez filozofów ka­

PRAWDA w numerze z 27 bm.
zamieściła arłykuł K. Niepom- 
niaszczyjego pod tytułem Czyja 
to „teoria"?, który analizuje tło 
lansowanej ostatnio w Pekinie 
teorii „szczególnej" wspólnoty 
interesów narodów Azji.

Aulor artykułu przypomina, że 
w roku ubiegłym bawił w Chi­
nach znany działacz Liberalno- 
Demokratycznej Partii Japonii, 
Kendzo Matsumura, który oświad 
czył wówczas:

„Obecna wizyta pomoże krok za 
krokiem przestawiać stosunki mię 
dzy naszymi dwoma krajami na 
tory stosunków, które powinny 
istnieć między narodami o jedna­
kowym kolorze skóry i jednako­
wym systemie pisma”.

Przypominając, że Matsumura 
należy do najbardziej reakcyj­
nych polityków japońskich i że 
w styczniu 1946 roku uznano, iż 
jest odpowiedzialny za agresyw­
ne , poczynania miiitarysfów ja­
pońskich, autor artykułu pisze:

„Warto dodać, że powyższa de­
klaracja zażartego reakcjonisty 
japońskiego i agenta imperializ­
mu japońskiego, opublikowana 
została latem roku ubiegłego i 
to nie w jakiejś burżuazyjnej ga­
zecie japońskiej, lecz na łamach 
„.„Zenminżipao”. Zdziwienie bu­
dzi oczywiście fakt, że komuni­
styczny dziennik wydrukował po­
dobną deklarację, nie dając jej 
oceny politycznej z pozycji teorii 
marksis'nwsko-leni newskiej. Na­
suwa to myśl, że teoretycy chiń­
scy zastąpili klasową, internacjo- 
Malistyczną pozycję wyrażoną w 
haśle „Proletariusze wszystkich 
krajów, łączcie się”! pozbawio­
nym treści klasowej hasłem — 
„Wiatr ze Wschodu góruje nad 
■wiatrem z Zachodu”.

Niepomniaszczyj pisze, że w 
czasie zeszłorocznego pobytu w 
Chinach, Matsumura nakreślił

Czyja to
plan utworzenia bloku krajów a- 
zjałyckich. W kilka dni później 
— pisze autor — jeden z wybit­
nych działaczy chińskich oświad­
czył: „Na świecie jest Wschód 
i Zachód, i z tego powodu nasze 
oba kraje, mające jednakowe pis 
mo i cechy rasowe, powinny ze­
spolić się i żyć w przyjaźni. 
Dzieło to powinny kontynuować 
nasze dzieci i wnuki".

Komentując powyższą wypo­
wiedź, autor artykułu PRAWDY 
pisze:

„Można jedynie powitać z za­
dowoleniem dążenia dwóch są­
siednich krajów’, które niezależ­
nie od różniących je systemów 
społecznych pragną żyć w przy­
jaźni. Ale niestety, u podstaw 
przyjaźni (tak jak ją pojmuje 
Matsumura i jego chińscy roz­
mówcy) nie leży dążenie do do­
brosąsiedzkich stosunków poko­
jowych, lecz rasizm próba dzie­
lenia świata na czarnych, żółtych 
i białych”

„Jest rzeczą zdumiewającą — 
pisze w zakończeniu autor arty­
kułu — że ostatnich czasach w 
oświadczeniach agencji SINHUA 
coraz częściej kładzie się nacisk 
na kolor skóry. Czy autorzy tych 
oświadczeń, które bardziej odpo­
wiadają duchowi czasów Dżyngis 
Chana niż duchowi naszych cza­
sów, zastanawiają się nad ich

Dziwne pismo ze szpitala w Obornikach
Oborni- ‘„Głosu„Dyrekcja Szpitala Powiatowego w 

kach uprzejmie prosi o powiadomienie, kto 
udzielił zezwolenia na dokonanie zdjęcia oraz 
wywiadu do treści zamieszczonej notatki w 
„Głosie Wielkopolskim" z dnia 26. 7, 63 od­
nośnie tut. Szpitala".

Takie ©to pisemko wpłynęło w zeszłym ty­
godniu do naszej redakcji. Ani słowa o jakichś 
nieścisłościach!

Treść tego listu mocno nas zdziwiła, a zwłasz­
cza zaskakujące; „kto udzielił zezwolenia!"; 
zdziwiła, tym bardziej, że:

Nieprawdę jest jakoby w którymkolwiek z 
dwu wydań „Głosu Wielkopolskiego" z 26 lip­
ca 1963 roku ukazało się zdjecie i notatka „od­
nośnie — jak t© ślicznie po polsku formułuje 
wyżej cytowane pisemko — szpitala w Obor­
nikach.

Prawdą natomiast jest, Iż w wydaniu AB

Wielkopolskiego" z 3 sierpnia 1963 r. 
opublikowaliśmy zdjęcie obornickiego szpitala 
i podpis zawierający kilka danych liczbowych. 

Kto tu miał udzielać zezwolenia! I na co! 
Na zamieszczenie zdjęcia szpitala z podpisem 
dotyczącym liczby łóżek itp.! A może i notatki 
krytyczne publikować tylko za zgodą osoby lub 
instytucji krytykowanej! Myślisny, że tego rodza­
ju praktyk Czytelnicy by nam nie wybaczyli. 
PT Dyrekcja raczy wiec nam darować, że nie 
skorzystamy z jej sugestii i w d?’szym ciągu 
będziemy publikować takie materiały bez czy- 
jegokolwiek zezwolenia, czerpiąc je z różnych 
źródeł. Ot, chociażby — jak to było w omawia­
nym przypadku — od przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Obornikach. Kło jemu udzielił na 
fo zezwolenia, doprawdy nie wiemy — jesteśmy 
przekonani, że nie było ono potrzebne.

REDAłfCIA

tolickich z neotomistycznego określenia oso­by ludzkiej, a także dotyczyć będą stosunku osoby do społeczeństwa, zakresu kompeten­cji władzy świeckiej i władzy kościelnej, „misji doczesnej Kościoła”, itp.Tadeusz Płużański relacjonuje i komentu­je odmienny typ antropologii katolickiej, ugrutowany na podstawie tzw.. ewolucjoniz- mu chrześcijańskiego stworzonego przez fran­cuskiego jezuitę Teilharda de Chardin. Kon­cepcja ewolucjonizmu teilhardowskiego wy­wołała w świecie katolickim gorącą dysku­sję, zmobilizowała wielu entuzjastów i nie­mało przeciwników. Teilhard rysuje perspek­tywy przyszłej ludzkości, która jego zdaniem obejmie jako jeden organizm społeczny i kul­turalny cały glob ziemski.Duże znaczenie dla rozwoju także współ­czesnej antropologii filozoficznej ma myśl renesansowa, która dokonała próby kreowania człowieka na istotę podobną Bogu, obdarza­jąc człowieka równocześnie atrybutami przy­sługującymi dotychczas wyłącznie istocie bo­skiej. Na proces ten zwraca uwagę Alicja 
Kuczyńska w artykule pt. „Próba deifikacji 
człowieka w myśli renesansowej”. Rozwój myśli renesansowej postępował dwoma głów­nymi nurtami: poprzez jawną lub zamasko­waną krytykę oraz poprzez próby teoretycz­nego kompromisu między zasadami wiary a postulatami świeckiego humanizmu.Równolegle z chrześcijańskim humaniz­mem ewolucjonistycznym Teilharda powstał świecki humanizm ewolucjonistyczny, repre­zentowany w głównej mierze przez znanego angielskiego przyrodnika, Juliana Hi;xleya. Sprawozdanie z jego książki „The humanist 
frame”, pióra Józefa Kowalewskiego, znaj- aziemy również w numerze 3/8 „Zeszytów Argumentów”.Corocznie odbywają się w Genewie mię­dzynarodowe spotkania intelektualistów, których celem jest omawianie najistotniej­szych problemów współczesności. W roku 1961 spotkanie to poświęcone było dyskusji nad „warunkami szczęścia”. Wypowiadali się w niej przedstawiciele rozmaitych poglądów: katolicy, marksiści, egzystencjaliści. Odna­leźli oni punkt wspólny dyskusji, wspólny wszystkim humanizmem — niezależnie od ide­ologii — mianowicie jedność w zdecydowa­nej walce z każdym antyhumanizmem. Za­znaczyły się też istotne różnice pomiędzy po­glądami na możliwość i istotę poprawy wa­runków szczęścia ludzkiego. Marksiści sta­nęli tu na stanowisku całkowitej transfor­macji istniejących w świecie kapitalistycz­nym stosunków społecznych, przedstawiciele innych kierunków ograniczyli się do postu­latów optymalnego działania w ramach ist­niejących systemów stosunków międzyludz­kich.

T. ARGOWSKI

„teoria"?
znaczeniem?... Być może, dekla­
racje Matsumury, w istocie rze­
czy jawnie rasistowskie deklara­
cje, nie zostały zdezawuowane 
przez przywódców chińskich prze­
de wszystkim dlatego, że dążą oni 
do izolowania ruchu wyzwoleń­
czego narodów azjatyckich od 
międzynarodowej klasy robotni­
czej, od światowego systemu so­
cjalizmu”.

lektor

Sekciarze usunięci 
z szeregów partiiJak donosi z Canberry a- gencja TASS, Komitet Poli­tyczny Komunistycznej Partii Australii postanowił usunąć z szeregów partii: E. Hilla i F. Russela za działalność anty- partyjną. Komitet Polityczny KP Australii ogłosił komuni­kat, w którym podkreśla, źe E. Hill i F. Russel prowadzili frakcyjną i rozłamową dzia­łalność oraz odmawiali wyko­nywania uchwał partii. Korni tet Polityczny KP Australii po tępią stanowczo oszczercze wy pady E. Hilla przeciwko kie­rownictwu KP Australii i prze ciwko KPZR. (PAP)

5 stycznia 1925 roku otwarto w Gdańsku pierwszy polski urząd pooztowy, a na murach miasta rozwieszono 10 skrzy­nek listowych polskiej poczty. Ludzie organizujący wówczas Pocztę Polską w Gdańsku zda wali sobie sprawę z politycz­nej ważności tego ■wydarzenia, skoro w ostatnim zdaniu aktu erekcyjnego Polskiego Urzędu Pocztowo - Telekomunikacyj­nego nr 3 (tzw. urzędu za­morskiego) podkreślono, że „Akt niniejszy niechaj będzie świadectwem silnej i niezłom­nej woli utrzymania Poczty Polskiej w Gdańsku po wiecz­ne czasy”.W dniu 3 lipca 1939 roku niemiecki Rewir Policyjny II w Gdańsku zakończył opraco­wywanie tajnego planu na­paści na Pocztę Polską. Nie­całe dwa miesiące tylko — plan spoczywał w pancernej kasie. 1 września 1939 roku, o godz. 5,15 ,oddziały „SS — Heimwehr” — zgodnie z pla­nem — otworzyły ogień ż bro­ni ręcznej i maszynowej, a inna grupa hitlerowców usi­łowała przebić ścianę oddzie­lającą budynek Poczty od Gdańskiego Urzędu Pracy. Błyskawiczny kontratak pocz­towców odrzuca Niemców, ale jednocześnie padają pier­wsi zabici i ranni. Śmiertel­nie ranny pada dowódca obro­ny inż. Konrad Guderski, pod­porucznik rezerwy* który sta­nął na czele obrony Poczty Polskiej. Dowództwo obejmu­je podreferendarz Alfons Fli- sykowski — jeden z najgor­liwszych organizatorów obro­ny. Mimo ran, o lasce kieru­je następnym kontratakiem o godzinie 10.
Posłuchajcie pocztowcy! 
Gdańsk z depeszą do kraju. 
Czy to stuka telegraf?
Czy naprawdę strzelają?

Nie wiesz? W Gdańsku na 
poczcie 

Bije Mors czy Cekaem?
Telegramów głośniejszych W aparacie nie miałem.

Sprawdzić teksty: żądamy 
Połączenia z Warszawą!
Co to? Czemu na taśmie
Kropki znaczą się krwawo.^

Mówi kto? Flisykowski?
Niemiec w mury się 

wdziera?
Ja kto? Przecież to poczta.
Nie! To główna kwatera!*)„Główna kwatera” pocz­towców gdańskich staje się celem coraz zajadlejszych ata­ków hitlerowców. Po połud­niu trzeci kolejny atak wspie­rany jest artylerią, która strzela z odległości 50 m. Po­ciski silnie uszkadzają fron­ton gmachu, ale obrońcy nie poddają się; wycofują się do piwnic i stamtąd kontynuują walkę. Wówczas hitlerowcy sprowadzają sikawki straży pożarnej i oblewają budynek benzyną i benzolem. Następ­nie do akcji wchodzą miotacze ognia i samochody pancerne — i podpalają gmach.Około godziny 19, po czter­nastu godzinach -walki bez kontaktu z krajem, skąd spo­dziewano się pomocy, kapitu­lują* Kiedy dr Jan Michoń wychodzi z gmachu z białą flagą w reku, hitlerowcy ot­wierają ogień. Dr Michoń, p. o. dyrektora Okręgu Poczty

*) Edward Fiszer: TELE­
GRAM Z GDAŃSKA (fragment). 

Polskiej w Gdańsku, pada śmiertelnie ranny. Następne­go wychodzącego z gmachu — już po kapitulacji — Józefa Wąsika, naczelnika Urzędu nr 1 — hitlerowcy oblewająpłomieniem z miotaczy ognia.Reszta bohaterskiej załogi, która poddała się hitlerowcom przechodzi gehennę w katow­niach w Gdańsku, na Pomo­rzu i w więzieniu moabickim w Berlinie.■Wynik 14-godzinnej obrony: 6 zabitych, 6 zmarłych w wy­niku odniesionych ran, 38 obrońców zasądzonych na śmierć przez sąd wojenny grupy operacyjnej generała Eberhardta i rozstrzelanych. Poza tym 10 dalszych pra­cowników Poczty Polskiej w Gdańsku zostało rozstrzela­nych bez sądu w obozach koncentracyjnych (w tym trzech emerytów pocztowych), a 18 pocztowców gdańskich zamęczono na śmierć w hitle­rowskich katowniach.Najwięcej dokumentów wła
Karłkś z podróży (7)

Włoskie małe mieścinyNeapolu na Monte Cas- sino i znów na Rzym je­chaliśmy słynną autostradą del Sole — „Słoneczna”. Je- dzie się ponad setkę, gładko, równiutko, bezpiecznie, ale za razem nudno. No i drogo. Tra sa Neapol — Rzym kosztuje 1.100 lirów, a więc prawie dwa dolary, Parę już razy pła­ciliśmy rozmaite frycowe. Jak to jest z tymi autostradami? Są one własnością prywatną i za przejazd pobiera się tam niezgorsze kopytkowe. Z tym jeszcze pół biedy, a asfalt na­prawdę jak stół. Nie zawsze jednak chce się ciągnąć set­ką czy wyżej. Ale na auto­stradzie nic innego nie można robić. Nudno, gładko, słońce pali, ani skrawka cienia, sta­wać raczej nie wolno, a o zje­chaniu na boczną drogę ani zamarzyć. Takich dróg bo­wiem nie ma, a gdzie były, zostały poprzegradzane i za- drutowane. Żeby się nikt nie uszwindlował na taką prywat­ną autostradę. Zresztą w ogóle co krok na każdej szosie wi­dzi się przy bocznych dro­gach wołowe napisy: „strada privata” — wjazd wzbronio­ny. A niechże ich dunder świ- śnie. I to zawsze tam, gdzie najlepszy cień, albo gdzie jest jakaś możność kąpieli w kana le czy rzeczce.We Włoszech niebezpiecznie jest siadać w lokalach. Za siedzenie grubo się płaci. W Wenecji snując się po wą­ziutkich uliczkach okalają­cych Plac św. Marka zatrzy­maliśmy się przy jakiejś ka­wiarence, na stojąco wypiliś­my mineralną czy inną wodę, poszliśmy dalej. Po godzinie znów zabłąkaliśmy się w to samo miejsce. Nogi piekły nie­miłosiernie, zatem siedliśmy przy stoliku. Za te same na­poje zapłaciliśmy dokładnie w dwójnasób — to już się bo­wiem nazywa konsumpcją.Zresztą to wszystko nie jest ważne. Bo przy tym wszyst­kim Włosi są mili, serdeczni, uprzejmi. Świetnie pije się z nimi wino, wtedy nawet giną trudności w porozumiewaniu się: na migi nie trudno się zga dać, że warto by na stół ściąg­nąć nowy, sperlony od chło­du dzban wina.Dzym ominęliśmy łukiem, 
JLL wybierając kierunek' na Grosseto wzdłuż Morza Tyr­reńskiego. Po emocjach, wra­żeniach a i trudach niema­łych ostatnich dni trzeba by­ło wypocząć, no i wymoczyć się w ciepłym morzu. Wróci­liśmy do Santa Marinelli, uro czej miejscowości kurortowej.Stąd przez Tarąuinię, Vi- terbo, Terni, Spoleto i Foligno pognaliśmy na Assyż. Chcie- liśmy jednym ciągiem przele­cieć przez te miasta, ale czyż można? Te mieściny są takie urocze, każda w swoim rodza­ju, a na dodatek każda zaz­drośnie pielęgnuje coś z trądy cji, w każdej jest tyle do za­chłyśnięcia się z dziedziny sztuki, że trzeba przystanąć.

poczta...śnych zbrodni dostarczyć opi­nii światowej sami hitlerowcy. Pedantyczni i butni fotogra­fowali np. całą akcję napaści na Pocztę Polską w Gdańsku. Stąd właśnie wiadomo, jakie jednostki i rodzaje broni bra­ły udział w ataku, jalc ob­chodzono się z jeńcami wo­jennymi, potraktowanymi w bestialski sposób jak dywer- sanci. Hitlerowskie fotografie świadczą przeciwko napastni­kom.Gdańsk wrócił do Polski. Odwróciła się karta historii. Wspomnianą „Złotą Księgę” przywiózł 6 lipca 1945 r. do Warszawy, do Ministerstwa Poczt i Telegrafów, por. Szy­mański z 11 Dywizji Piechoty WP i z taką pozostawił de­dykacją:„Zawdzięczając zwycięskie­mu pochodowi Wojsk Polskich na zachód, danym mi było w dniu 29 czerwca 1945 roku, w budynku dawnej niemieckiej plebanii katolickiej w Naum- burgu nad Bobrem odszukać niniejszą księgę, stanowiącą nowy dowód polskości Gdań­ska i nowy dowód przywią­zania członków Związku (pocz towców — przyp. autora) do Ojczyzny...!”
STANISŁAW SZWENTNER

I tak godziny zaczynają się zmieniać w dni. A jeszcze ciągle pokusa wspaniałych włoskich lodów we wszelkiej postaci, a to znowu nieustan­ne w tej spiekocie pragnie­nie.Pną się te miasta po ska­łach, .co daje wspaniałą per­spektywę dachów, nad to wy­bijają się wieże kościelne. Ze zaś mury są białe, w blaskach słonecznych czyni to nieza­pomniane wrażenie. Co raz trzaskam aparatem, niechże zostanie potem motyw do wspomnień...No i wreszcie Assyż. Czy się patrzy na to miasto od podnóża, czy od szczytu Sank­tuarium św. Damiana, czy się wałęsa zmuszającymi do krą­żenia po nich uliczkami, za­łamującymi się schodkami, wieńczonymi łukami, czy się spogląda od stolika kawia­renki na chodniku — nie mo­żna się otrząsnąć z jego oso­bliwego czaru.
T potem znów dalej, naszym A rajzerskim szlakiem po Włoszech. Raz w lepszych wa­runkach, kiedy indziej w skromniejszych. Grunt, że nasz „Wartburg” wiernie niósł nas wszędzie, gdzie chcie liśmy, bez trudu przeskoczył Apeniny, wdarł się i na We­zuwiusz i na szczyt Monte Cassino, często zostawiając za sobą przegrzane, zmęczone znacznie bardziej, renomowa­ne maszyny.Z Perugii, nasyceni do osta­tecznych granic zawartością jej Pinakoteki i muzeów, po postoju nad Jeziorem Trasi- meńskim (nasze ładniejsze.ty­le, że woda nie posiada u nas tej intensywności błękitu), wpadliśmy do dawnego etru­skiego Arezzo, miejsca uro­dzin Petrarki. A stąd znów na zachód, jakże to nie przy­witać się z Sieną, choćby z Chłędowskiego, znaną wszak­że od lat. Dawna konkurentka Florencji, otoczona murami, aż przytłacza już nie nagro­madzeniem, ale przesyceniem dziełami sztuki. Pisano i Do­natella, Lorenzetti ze swymi freskami, kościoły, pałace, mu zea...I?o Sienie odczuliśmy, jak już jesteśmy jednak znu­żeni tą parotygodniową wło­ską wędrówką. A sporo jesz­cze przed nami, sama choćby Florencja. Więc przez jeden dzień chociaż trzeba odpocząć od katedr i bazylik, od fre­sków i malowideł, od muze­ów, muzeów, jeszcze raz mu­zeów. Wybieramy zatem po drodze do Florencji leżące Poggibonsi, mile miasteczko nad Elsą, gdzie po prostu mo­żna spokojnie zjeść spaghetti i zadumać się przy butelce chianti nad krajem, który ca­ły jest jakby jednym wielkim muzeum. Z tegoż Poggibonsi piszę te notatki i Czytelni­kom moim ślę pozdrowienia*Poggibonsi, w sierpniu.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Piąć lat Konina"
Opójrzcie na ten zegar: strzałka niewinnie przekroczyła do- 

puszczałną granicę 50 i wskazuje 57. To MEGAWA7Y. Sie- 
..„ de™ dódcłkowych megawatów z poczciwej „pięćdziesiąt­
ki . (o jedna czwarta energii, która w ubiegłym roku uzyskali 
dodatkowo konińscy specjaliści i naukowcy. Dziś, dzięki załodze, 
dzięki pomysłowi laureatów nagrody wojewódzkiej: dyrektora1 
elektrowni —< F. Chmielą, naczelnego inżyniera — J. Harasym- 
czuka, inż. Turka i dr. J. A'ieczorka, „Konin" daje z „niczego" 
28 megawatów, czyli 91 min. zł oszczędności. 28 MW to prawie 
□olowa mocy poznańskiej elektrowni. Bardzo się one przydały, 
mieliśmy światło przez całą zimę.

ZARAŻENI WOJNĄ

Kiedy równo przed 
pięciu lafy, 1 września 
1958 roku uruchamia 
no uroczyście elektrow­
nię, miała ona jedną 
turbinę 50 MW. Pierw­
szy etap rozruchu „Ko­
nina zakończył się 165 
megawatami. Fotem 
przyszła kolej na trzy 
polskie „pięćdziesiąt­
ki". Dziś kończy się 
trzeci etap, ten najważ­
niejszy, polski — właś­
nie ruszyła turbina 125 
MW, wkrótce zacznie 
pracę druga. W końcu 
roku „Konin" mieć bę­
dzie 593 megawaty, a 
za rok — 621 !

1/ azimierz Górak, na 
■ stawniczy elekirow 

ni, nie podziela moje­
go zachwytu. Powiada, 
że gdy kiedyś praco­

wał w Gorzowie, tamtejsza elek­
trownia była oczkiem w głowie 
energetyków. Dziś Gorzów sły­
nie z włókna sztucznego, nikł 
nie pamięta o jego megawatach. 
I teraz podobny los spotkał „Ko­
nin". Zblakła już jego sława w 
cieniu większego Turoszowa. Do 
piero za kilka lat — kiedy doj­
dzie Pątnów z 1200 MW, gdy 
ruszy „Adamów" na swoich 625 
megawatach — Konińskie da pra 
wie trzy tysiące MW!

A jednak Górak nie ma racji. 
„Konin" j dziś nie ustępuje czo-

Lśniąca posadzka, palmy i skrzyń jh 
ki z kwiatami, pastelowe kolory O 
maszyn — to przede wszystkim 
rzuca się w oczy przybysza. Be 
dbałość o kulturę miejsca pracy, 
o dobrą organizację, jest osobli­
wym „konikiem" dyrekcji i za­
łogi. Drugie hobby to „wyciska­
nie" dodatkowych megawatów 
z turbin. Na tej właśnie maszynie 
wskaźnik mocy przeskoczył licz­
bę 50 MW, przekraczając o 7 
ostrożne obliczenia konstrukto­

rów.

Duma całej załogi elektro w i 
całej polskiej energetyki — tur-
bina 125 
maszyny

MW. Już dwie takie 
pracować tu będą w 
końcu roku.

♦ ^2^' 7„ /.
Tak zwana nastawnia blokowa 
trzeciego etapu. Mózg całego^ 
bloku energetycznego 125-fki. 
Stąd będzie się sterować pracą 
kotła i turbiny. Przy podobnych 
pulpitach w innej części hali pra 
cują... palacze kotłowni. W bia­

łych kitlach!

tbł Tiektórzy stawiają pytanie: czy o ostatniej wojnie 
jeszcze warto pisać? Stanowi rozdział dziejów sam 

W w sobie, dawno i nieodwołalnie zamknięty. Jest te-
-*• W renem historyczno - monograficznych badań, jest 

też terenem próbnyc h syntez. Odchodzi zgodnie 
z naturalną koleją rzeczy w przeszłość, winna blaknąć w 
naszym wspomnieniu, coraz mniej narzucać się grozą swych 
epizodów.Tymczasem wielu z nas, lu­dzi lat „kolumbowych”, to znaczy pod ' czterdziestkę i starszych, jest nią nadal za­rażonych. Bakcyl tkwi w or­ganizmie. trudno znaleźć na to terapię. Znam takich, któ­rych tamten czas, ukończony ostatecznie 8 maja 1945 r. na gruzach Kancelarii Rzeszy w Berlinie, stale przywołuje ku sobie. Zapytajmy: może są to jednostki o zwichniętym obra zie świata? A może indywidua niezaangażowane w współ­czesność: outsiderzy, leniwcy myślowi, odstępcy? Nie! Są to osoby najzupełniej normalne, niekiedy bardzo silne i bardzo aktywnie związane z dniem dzi siejszym- Oddający naszym czasom wszystkie swe umiejęt ności. Mało! Są to ludzie, któ­rzy dzięki tamtym wspomnie­niom tym mocniej włączają się do prac dnia dzisiejszego. Ludzie o szerokiej świadomo­ści społecznej, o wrażliwym sumieniu obywatelskim, o wiel kiej czułości na nieprawość, na krzywdę i nędzę.Spotykam podobnych. Roz­mawiamy na tematy współcze sne. Ale najciekawszy przed­miot dyskusji więdnie. skoro ktoś nieopatrznie rozpocznie: ,,A pamiętacie jak było to...” Wysypka wojenna wtedy znów występuje na skórze, infekcja działa- Milkną głosy uboczne, płoną policzki, zaczyna się kontredans wspominków, przy pomnień. relacjonowanie włas nych lub cudzych doświad­czeń.Na łamach prasy spotyka­my notę bibliograficzną o świeżo wydanej książce z ta­kim początkiem: „Jest to je­szcze jeana pozycja prozator­ska o minionej wojnie”, albo: „Autor w ostatniej swej książ ce powraca do przeżyć w dni okupacji”, albo: „Znów marny j wspomnienia, które odmalo- । wują w sposób sugestywny, choć w barwach surowych, przeżycia autorki z obozu kon centracyjnego kobiet w Ra- yensbrueck”. W tych zapowie dziach, ktoś powie, kryje się ton zniecierpliwienia, może zniechęcenia, że znowu o tam­tym czasie, że znowu się przy­pomina.Jeśli jest tak w istocie, to podobne zniecierpliwienie zu­pełnie nie odbija stosunku sze rokich rzesz odbiorców do te­go typu literatury pięknej. Zniecierpliwienie owozaświad cza co najwyżej, iz autor po­dobnej notatki jeśli pragnie wyrazić w niej niechęć, daleki jest od zrozumienia mechani­zmu. który rządzi psychiką zbiorową. Czytelnik bowiem nadal i to bardzo mocno łak­nie obrazu tamtego, minione­go świata. Łaknie też opraco­wań naukowych, lecz to nas w tym miejscu mniej intere­

suje. Mówią o tym zjawisku księgarze, mówią biblioteka­rze, podobne opinie podsuwa nieuprzedzona obserwacja wła sna-Dziwna rzecz. Ten rys psy­chiczny, obserwowany u pol­skiej zbiorowości, nie w każ­dym społeczeństwie daje się zauważyć. Mówili mi znajomi że w NRF o czasach wojen­nych wcale się nie rozmawia. Czyli tak zwana przeciętna publiczność unika tego te­matu.Podobne zjawisko milczenia stwierdziłem też, co dziw­niejsze. w zwycięskiej prze­cież W. Brytanii.Wynika stąd, iż wspomniana infekcja objęła głównie naro­dy najciężej doświadczane ka­taklizmem sprzed lat dwudzie stu- Pewnym tego przykładem jest produkcja filmowa w Związku Radzieckim, Jugosła­wii oraz literatura obu tych narodów.Powstaje pytanfe można temu zaradzić. Postawmy spra wę inaczej: czy trzeba temu zaradzić? W życiu indywidu­alnym wiadomo: dobrze jest leczyć urazy i fobie. A w ży­ciu zbiorowym?...Jeśli diagnoza co do wspom nianego zakażenia jest słusz­na, warto zapytać czy choroba ta przynosi nam szkody.Nie jestem co do tego cał­kiem przekonany- W sztukach pięknych wiadomo: podobne rysy na psychice indywidual­nej mogą, acz nie muszą, mieć swój dodatni wpływ na roz­wój literatury, malarstwa itd. W życiu społecznym pamięć o przeszłości pozwala nam na czujność, wzmaga naszą uwa­gę. Obawa remilitaryzacji pań ■stwa bońskiego nie jest dla nas w tych warunkach fanto­mem z dziecięcych snów. Prze szłość uwrażliwia nas na dzi­siaj. Patrzymy pilnie. Liczymy dywizje Bundeswehry. Kom­promitujemy niemieckich ge­nerałów, zajmujących wyso­kie stanowiska. Sędziom daw­nych „Sondergerichtów” wy­tykamy ich zbrodniczą prze­szłość. To nasz obowiązek.Więc potok życia, który zmienia i niesie nowości, sam musi regulować te sprawy. Młode pokolenia będą wolne od tej skazy. Byle tylko nie były wolne od naszych obaw i naszej troski.Ale niezależnie od powyż­szych uwag kompleks psy­chiczny zawsze szuka sobie ścieżek, którędy mógłby spły­nąć i niejako zneutralizować się. Twórca szuka ujścia dla swych niepokojów w dziele, wewnętrzna jego potrzeba jest przejawem wewnętrznej higie ny- Czytelnik, widz czyni tak przez zaznajomienie się z utwo rem. Obraz ponownie przeżvty stępia własną złowrogość. Re­szty dokonuje czas.

Po nowycK dwudziestu tach pokojowego życia na pe, wno wyblaknie wśród daw­nych kombatantów ostrość jennych przypomnień. Naszym obowiązkiem nie jest przeka­zywanie wojennych komplek­sów., Naszym obowiązkiem jest przekazanie wyrosłych na tej pożywce doświadczeń i na szej troski o zachowanie po­koju-
PRZEMYSŁAW BYSTRZYC^

Kultura
i nauka w NRFAdenauer, którego ustąpi®, nie ze stanowiska kanclerza NRF przewidziane jest na 15 października br., pozostawia swemu następcy zachwaszczo­ną dziedzinę kulturalną.Dopiero niedawno spostrzę. żono się w NRF, że nauka niemiecka nie tylko nie czyni postępu, lecz nawet cofa się w porównaniu z innymi przo­dującymi krajami. Niedawno uderzyła na alarm z tego po­wodu „jFrankfurter Allgemeine Zeitung”, stwierdzając, że za- niedbane zostały szczególnie szkoły akademickie. Powoła­na do życia w 1957 r. Rada Naukowa dla opracowania „o- gólnego planu rozwoju nau­ki”, działa słabo, a przede wszystkim co najmniej o 5 lat za późno.Alarm frankfurckiego dzień nika stanowi swoiste pendant do opublikowanej ostatnio przez Instytut Zachodni pracy 

prof. dr. Kazimierza Kolan- 
czyka pt. „Polityka kultural­
na i szkolnictwo akademickie 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej” (1963 r. str. 458). Autor w przedmowie pisze, że:

„NRF nie doceniała i nie doce­
nia nadal w pełni don:osłości na­
uki, oświaty i kultury dla kształ­
towania przyszłego oblicza świt- 
ta. Kwitnąca gospodarczo i krzep­
nąca militarnie, poz.ostaje w sfe­
rze swego rozwoju duchowego 
krajem niedorozwiniętym”—Prof. K. Kolańczyk po wszechstronnym przeanalizo­waniu zachodnioniemieckiej polityki kulturalnej dochodzi do wniosku, że:

„Współczesne Niemcy sachodM* 
nie mają w dziedzinie knltury 
wielu urządzeń, które mogłyby 
być wzorem dla innych narodów- 
Wniosek to symptomatyczny, je­
żeli się zważy, że chodzi o osiąg­
nięcia państwa, które świadomie 
i programowo chce kontynuował 
tradycje osławionych „nosicieii 
kultury” (Kulturtrager) i które 
uważa się za obrońcę kultury’”.Na tle tego zastoju kultural­nego w NRF rozwój życia kulturalnego w Polsce Ludo­wej przedstawia się dodatnio. ..W dziedzinie nauki i szkol­nictwa wyższego — pisze w zakończeniu swej pracy — prof. dr Kolańczyk — osiąg­nęliśmy w stosunku do Nie­miec Federalnych poważne sukcesy. Mamy dobre wyniki ilościowe i lepsze formy struk turalno-organizacyjne”.

Fr. H.

Nastawnia elektryczna. Stąd Kazimierz Górak „wyprowadza" 
energię na poszczególne „tory . Także do innych okręgów 
w kraju, także za granicę. Władać ponad trzystu licznikami — 

to odpowiedzialna praca.-

Powoli wysunął się z kabiny przezwy­ciężając pęd powietrza. Stanął na skrzy­dle. Przyciskając się do kadłuba samo­lotu, podchodził do miejsca, z którego miał skoczyć po raz 924. Wieloletnie do­świadczenie nauczyło go precyzji prawie mechanicznej. A jednak powtarzał w myśli wszystkie elementy ćwiczenia i przezwyciężał lęk. Ten pierwszy skok dobrze pamięta, mimo ze upłynęło już 15 lat._

mentów prawidłowego wykonania sko­ków.— A więc, co robisz jak wyjdziesz na skrzydło?— Przyciskam się do kadłuba, przesu­wam powoli do miejsca skoku, po dro-dze poprawiam linkę półautomatu.— A jak już masz pełne portki, to robisz? — rzucił z kąta Leszek.Z życia pilotów co

łowego. miejsca. Zasługa w tym 
całej załogi, pracującej wytrwa­
le na dobre imię, na wyniki eks­
ploatacji. W kotłach spalają 12 
tysięcy łon węgla brunatnego na 
dobę. Ale w ciągu pięciu lał 
pracy „Konina" zaoszczędzili mi­
lion ton węgla umownego (te­
oretyczna średnia obu rodzajów 
węgla). Potężne pompy pochła­
niają na dobę pół wody Warty. 
Ale ubytek wody zasilającej (w 
kotłach) wynosi niecałe 2 ^proc. 
Nie ma drugiego takiego wynjku 
w Polsce, w USA. Wiele/ powie 
on fachowcom o znajomości i 
rzetelności pracy konińskich ener 
getyków oraz o umiejętności go­
spodarowania. Koszt całkowity 
elektrowni wyniesie około 5 mld. 
złotych. W dobre ręce oddano 
te miliardy.

to dobro dba kilkuset kwa- 
lifikowanych pracowników; 

ludzie Każmierczaka, Woźniaka, 
Jaroszewskiego, Marciniaka, Ja- 
szczaka i Koniecznego —/z Bry­
gad Pracy Socjalistycznej, i ci 
bezimienni jeszcze, ubiegający 
się o ten tytuł. Za tę troskę ce­
nieni są w elektrowni J. Dęmski, 
R. Muszalski, J. Suprymowicz, 
Elżbieta Jańczak, A. Humski, J. 
Andrzejewski/ E. Karasiewicz, R. 
Ziembiewicz, Z. Siedlecki, Z. 
Szczyhelski, S. Ledzian i T, Kacz­
marek, T. Andrzejewski, M, Klej- 
dysz, E. Rola, R. Sędlak, S. Kuma, 
B. Kowalczyk, B. Kaszuba, S. Al- 
banowski, W. Bakalarek... Nie 
sposób wyliczyć wszystkich.

Dziękujemy pięknie w ich Dniu 
Energetyka i jubileuszu pięcio­
lecia „Konina".

Tekst ; Z. S.
Fot. — K. Frzychodzki I

Gdy oficer szkolenia spadochronowego stanął przed oddziałem i oznajmił, że za­czyna się kurs, zgłosili się prawie wszys­cy. Mimo drobnej budowy Edmund Bu- rzymowski i jego koledzy Leszek Kuba­nek i Włodzimierz Siwy zostali przez komisję lekarską uznani za zdolnych.Zaczęło się żmudne szkolenie. Od rana do wieczora. To na skoczni, wyrabiali elastyczność mięśni i zdobywali umie­jętność zetknięcia się z ziemia. To znów zawieszeni na trapezie uczyli się przyj­mować najwłaściwszą postawę w powie­trzu i wreszcie przez skoki z wieży za­poznawali się z siłą przyciągania ziemi. Całymi dniami dyskutowali o przyszłych wyczynach.Wreszcie nadszedł ten dzień długo oczekiwany. O zakończeniu szkolenia teoretycznego zawiadomił kursantów oficer, ogłaszając jednocześnie listę ska- czących w następnym dniu. Byli urado­wani. Ale już przy kolacji odezwały się nerwy. Co weselsi starali się rozruszać resztę. Kawały jednak nie chwytały.Zaczęło się dopiero w sypialni. Wielka, wspólna powtórka najdrobniejszych ele-

Pierwszy skokDowcip pominięto milczenierń. Najpil- ' niejsi próbowali nawet wykonywać sko­ki z łóżek.Edek po raz pierwszy poczuł lęk. Jakiś dziwny — złożony. Jeden p sygnalizują­cych niebezpieczeństwo, a drugi trosz­czący się o prawidłowe wykonanie ćwi­czenia. W każdym przypominającym so­bie elemencie skoku, krył się lęk. Trze­ba go opanować — mówił instruktor — najlepiej myśleć o dobrym wykonaniu zadania. To pozwoli zapomnieć o lęku. I tego musiłie nauczyć się w wojsku.Łatwo । mówić... A jak ci się coś nie uda? Czy wszyscy na sali tak sarno jak ja przeżywają ten wieczór?Tej nocy prawne żaden z nich nie spał. O świcie zerwali się z łóżek. Odetchnęli. Głośno rozmawiając wybiegli na dwór. Była godzina piąta. O godzinie siódmej wysłuchali ostatnich instrukcji.Edek, trzeci w kolejności, zajął miej­sce w samolocie. I wtedy już wiedział,

że skoczy. Był już dużo spokojniejszy, niż w nocy. Samolot wykołował na pas star­towy i za chwilę był w powietrzu.800 metrów7. Uderzenie pilota w le^ bark — znak wyjścia. Przyciskając się ,do kadłuba, Edek przesuwał się na miej­sce skoku. Popatrzył na ziemię. Zdawało mu się, że jest bardzo daleko. Ludzie na lotnisku kręcili się jak mrówki. PLot dał sygnał startu. nRzucił się głową naprzód. 12L 123 — liczył. Nagle szarpnęło go. niósł głowę. Nad nim bieliła się wielka czasza spadochronu. I wtedy poczuł ogromną radość, że się udało, że za chwi­lę znajdzie się na ziemi... Pozostało juz tylko 100 metrów. I znowu przypomni sobie wszystkie wskazówki o lądowaniu. Trzeba bardzo uważać na nogi, żeby nie uszkodzić. Silne uderzenie o ziemi?- Potknięcie się, kjlka metrów jazdy na brzuchu. Najważniejsze jednak, że skOK udany. *Było to przed 15 laty. Dziś kapitan lotnictwa Edmund Burzymowski, wy­konuje 924 skok. Może wydawać sięt że mistrz skoków spadochronowyc wojsk lotniczych z roku 1961 traktuje skok jak zwyczajny spacer. Tymczasem jsam przyznaje. że za każdym razem prze żywa te same emocje co przy pierwszym. Dziś, mówi do młodych skoczków:— Najważniejsze jest to, by mądrze pr^e zwyciężyć lęk. To nie jest łatwe. Nie 0 razu wam się uda. Ale potem zobacz? ci że myśl, jak prawidłowo wykonać nie. przesłoni wam lek. Nauczycie sutego na pewno. JERZY KNAPIK



Poznańskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych 

w POZNANIUorganizuje
W NIEDZIELĘ, DNIA l WRZEŚNIA 1S63 R.

OD GODZ, 9.00—14.00

oa Kyoky Jeżyckim

ARTYK. PAPIERNICZE I SPORTOWE.

ZE SPRZEDAŻĄ ARTYKUŁÓW:

OBUWIE SZKOLNE I TEKSTYLNE, 

MUNDURKI SZKOLNE CHŁOPIĘCE J DZIEWCZĘCE, 

FARTUSZKI SZKOLNE, TORNISTRY I TECZKI,

NA KIERMASZU SPRZEDAWANEPO OBNIŻONYCH CENACH NA BĘDĄ RÓWNIEŻ ARTYKUŁY SEZON JESIENNO-ZIMOWY. K6633
Przetargi

„JEDNOŚĆ” RZEMIEŚLNICZA

ZGUBIONO 
DOWÓD 

REJESTRACYJNY 
przyczepy samochodu 

nr. P-0324 
Poznańskiej 

Wytwórni Produktów 
Spożywczych 

Poznań, Mostowa 11. 
3913“

Csrodek ZNP organizuje 
od września 1963 r. kur­
sy administracyjno - biu­
rowe (pisanie na maszy­
nach, księgowość). Zapi­
sy Technikum Ekonomicz 
ne, Poznań, ul. Marszał­
kowska 40. K6058
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela szezurkówna.uczą Adela Szezurkówna.
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1899g
Kursy kroju modele-
wania i szycia — l i U 
stopnia, kursy wyrobu la 
lek oraz sztucznych kwia 

i tów, kursy gotowania 
' oraz pieczenia, kursy ko- 
■ smetyczne organizuje To 
: warzy siwo ■ Krzewienia 
[ Wiedzy Praktycznej w 
[ Poznaniu, ul. Lampego 7 
i tel. 14-45. K6169

i Sprzedam 50 nowych że- 
| llwnycn grzejników c. o.
I Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 7595g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

SPÓŁDZIELNIA
Brzozowska, Poznali,

SC/1I4“
ŁŁ KłMŁTHOFERA »O

wznawia swofą (iziałalnoii
od dnia 1 września 1963 r.
po zakończonym remoncie

i zaprasza na film prod. l/SA p. t

„fflzteuwztyui z hotelu
WSTRRWWgi

SEANSE o godz. 16, 18, 20
Poranki w niedzielę o godz. 1030 i ll30

K664B

@406

UWAGA, ZAKŁADY PRACY!

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKAL­
NYCH POZNAŃ - GRUNWALD, ul. Grunwaldzka 55 
barak 11 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
dokonanie ROZBIÓRKI BUDYNKU, narożnik ul. ul. 
Kosynierskiej i Gorczyńskiej.

Różnica między kosztem rozbiórki a wartością uzy 
śkanego materiału, będzie podstawą do rozpatrzenia 
złożonych ofert. Udział w przetargu mogą brać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, 
bez podania powodu. Informacji w sprawie przetar­
gu udziela Sekcja Techniczna adres jak wyżej — po­
kój nr. 3.

Przetarg odbędzie się dnia 7 września 1963 r. o go­
dzinie 9. Przed przystąpieniem do przetargu oferenci 
zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości 1.500
zł, na nasze konto NBP. 
1231-6-778.

O. M. Poznań, Nr.
K663G

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
Wydział Oświaty i Kultury w Poznaniu, Al. Stalin- 
gradzka 30 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na odgrzybienie sali gimnastycznej w szkole podsta­
wowej w Wirach, pow. Poznań.

Ślepe kosztorysy można odbierać w PPRN Wydział 
Oświaty i Kultury Poznań, Al. Stalingradzka 30 po­
kój 30. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych 
do dnia 12 września br. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
14 września br. o godz. 10. Zastrzega się dowolny wy­
bór oferenta i unieważnienie przetargu bez podania
przyczyn. K6635

SPÓŁDZIELNIA PRACY SPEDYCYJNO - TRAN­
SPORTOWA „Spedytor” w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 89 ogłasza PRZETARG na:
L ZAŁOŻENIE RYNIEN DACHOWYCH na budyn­

kach warsztatowych.
2. SMOŁOWANIE DACHÓW.

Materiał dostarczy zleceniodawca. Do przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i nieuspołecznione. Oferty prosimy składać w Zarzą­
dzie Spółdzielni w Poznaniu, . ul. Dąbrowskiego 89 
do dnia 4 września 1963 r. godz. 9. Zastrzega się wy­
bór oferenta.

STOLARZY ZAOPATRZENIA I ZBYTU w Swarzędzu 
P). Gen. Świerczewskiego Nr. 8. Tel. 158 ogłasza 
PRZETARG NA OTYNKOWANIE BUDYNKU MA­
GAZYNOWEGO ca. 460 rn2 z materiału wykonawcy. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin składania 
ofert upływa z dniem 5. 9. 63. Komisyjne ptwarcie 
ofert nastąpi w dniu 7. 9. 63. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. 7521g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W POZNANIU ul. Bułgarska 63/65 

'ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY NA
SPRZEDAŻ NASTĘPUJĄCYCH MASZYN I URZĄ­
DZEŃ:

L. p. Nazwa maszyny lub urządzenia ; woławcza

Czerwonej Armii 10. 1370g
Wygniatarkę piekarską 
sprzedam. Adres wskaże 
biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3382g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca — Cz. 
Szczepańska, Poznań, 
Armii Czerwonej 70.

209 Ig
Pianino markowe nie­
mieckie idealnym stanie 
sprzedam pilnie. Grocho­
we Łąki 7 m. 2 od godz. 
15 35728
Wózki dziecięce oraz po­
darki imieninowe poleca
Lesiński, Poznań,

2.
3.

5.

9.
10.

13.

15.

Szlifierka de wałków wielowy- 
pustowych
Wiertarka promieniowa 
Tokarka do drewna 
Piła taśmowa do drewna 
Piła mechaniczna ramowa 
Strugarka podłużna stojakowa 
Strugarka poprzeczna 
skok 200 mm
Strugarka wzdłużna dwustoja- 
kowa do 3.000 min strugania 
Palcówka 
Piec gazowy hartowniczy 
Rowkarka do blach 
Walcarka do blach
Tokarka pociągowa z przystawką 
Szlifierka do płyt litograficznych 
Gwinciarka 4-wrzecionowa 
specjalna

2.790,
3.39.,,
1.080,

810,—
8.320,—

5.600,— zł

33.
Żydow 

3647g
Sprzedani pianino 9 tys.
zł — 
godz. 
znań.
27 m. 9.

obejrzeć można od 
17. Jan Schirok, Po 

Niedziałkowskiego
2255 g

Sprzedam tanio biały wó 
zek. Poznań-Dębiec, Gó-
recka 95 m. 3331 g

92
80
80
85
78
80

13.500,—
1.215,—
4.050,—

173,—
1.620,—
3.375,—

4.050,-

zł Sprzedam pianino „Seih-

m. 24.
Poznań, Zielona 2 

3482g
Zagraniczne pianino naj­
wyższej klasy okazyjnie 
sprzedani. Chmielna 4 m.
1 (boczna Szczepana) Dę-
biec. 3490g

Celem uniknięcia trudności przy zawieraniu umów kredy­
towych w’ PP „ORS” Dyrekcja Obsługi Ratalnej Sprzedaży „ORS” Przedsiębiorstwo Państwowe Oddział w Poznaniu zwraca się z prośbą do Kierownictwa Zakładów Pracy, Instytucji i Organizacji Społecznych
O WŁAŚCIWE I CZYTELNE WYPEŁNIANIE WSZYST

KICH RUBRYK W7 ZAŚWIADCZENIACH DLA NABYW­

CÓW7 I PORĘCZYCIELIzgodnie z Zarządzeniem Ministra Handlu Wewnętrznegoz dnia 30 sierpnia 1958 r. w sprawie wydawania przez kłady Pracy zaświadczeń dla dokonywania zakupów talnych (Monitor Polski nr. 74 z 1958 r.)W szczególności należy zwrócić uwagę na dokładne
Za-ra-
za-

Studentka poszukuje po­
koju (od września włącz­
nie) może być. wspólny. 
Basińska, Przybyszew\ 
poczta Pomorzany Fa­
bryczne pow. Koło.

3977g
Mieszkanie 4-pokojowe w

>/s domu z wolnym, no­
woczesnym mieszkaniem 
na Wildzie (2 pokoje, 
kuchnia, łazienka) żarnie 
nię na podobne w' dzielni 
cy Łazarz lub Grunwald. 
Zgłoszenia: Adamski, Ma 
łeckiego 21 m. 9. 3782g

Jeżycach 
mniejsze. 
Ogłoszeń,

budownictwie
zamienię.

19 dla 3989g.

na 
na

©ferty Biuro 
Grunwaldzka

Młoda pielęgniarka stu­
diująca poszukuje samo-

Sprzedam parcelę uzbro­
joną pod zabudowę dom- 
ków jednorodzinnych — 
Poznań — Jeżyce, ul. Ze 
roniskiego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, ul. Grun 
waldzka 19 dla 3958g

Maszyny można oglądać w naszym Oddziale Pro­
dukcyjnym w Czerwonaku pow. Poznań. Podane 
wyżej ceny są cenami wywoławczymi. Przed przy­
stąpieniem do przetargu zostanie ogłoszony regula­
min przetargowy. W’ nabyciu w/w maszyn mają 
prawo przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
osoby prywatne. Zgłoszenia składać w dyrekcji 
przedsiębiorstwa przy ul. Bułgarskiej nr 63/65 wpła­
cając 10% wadium w Lasie przedsiębiorstwa.

PRZETARG ODBĘDZIE Sil? W DNIU 12 WRZE­
ŚNIA 1963 R. W CZERWONAKU O GODZ. 10,

K6554

Sprzedam samochód
.,‘Warszawa’* cena 62.000
zł. Potrawiak, 
Winogrady 20 m.
godz. ■14.

Poznań, 
3 od
3S02g

Sprzedam agregat omłoto 
wy 8 kwintali oraz ciąg­
nik 22 kM. Wichłfiwski 
Bolesław, Gowarzewo, 
pow. Środa. 3512g

dzielnego pokoju. W za- Połowę domu uznaną za
mian może udzielić czę- j 
ściowo pomocy pielę- I 
gniarskiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 7502g.

jednorodzinną, wolnym 
mieszkaniem w mieście 65 
km od Bydgoszczy sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3917g.

Domek jednorodzinny * 
działką pół ha sprzedam. 
Sikorski Czesław, Wągro 
wiec, ul. Grzybowa nr 8 

194 Mp
Willa nowoczesna piętro­
wa, cała wolna z ogro­
dem 450 tys. zł. Dom 
komfortowy, z ogsodem, 
nowoczesnej budowy —• 
350 tys. zł, wpłaty 256 
tys. zł. Dom wolny z wy 
godami 200 tys. zł. wpła­
ty 180 tys. zł. Dom 2 po­
koje, 1500 metr roli przy 
Poznaniu 90 tys. zł. Po­
leca do sprzedaży — 
przyjmuje nowe zlecenia 
dla poważnych reflektan 
tów. Adamski Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9.

755Ig

Dom z ogrodem' w Lesz­
nie, ładny obiekt sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
326 Ig

Nagrody! 2.000 zł za wska 
zanie złodzieja a 1000 zł 
za wskazanie miejsca po­
bytu skradzionego pin- 
czerka „Łupihki”, War­
nej, podpalanej, z ulicy

.Sprzedam parcelę 959 m: 
uzbrojoną z letnim dom- 
kiem przy ul. Dąbrow-Sprzedam siatkę parka- 

nową po niskich cenach. 
Poznań 25 Szczepankowo 
ul. Chotomińska 49. 351 Ig

Sprzedam w Poznaniu do 
mek jednorodzinny z ga

Kra-skiego. Wiadomość 
szewskiego 9b m. 2.

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI

Dnia 29 sierpnia 1963 r. zginął śmiercią tragiczną, namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek śp.
Jan Andrzejak

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Winiarach nastąpi w niedzielę, 1 września br. o godz. 15.
Poznań, Chodzież, Brzeziny Śląskie. W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ

Dnia 29 sierpnia 1963 r. zmarł nagle w 90 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Jastrzębski
tpx> arrii ____ _______ __EMERYT, ST. ASESOR PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 września br. o godz. 16.15 z kapli­
cy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

3422g

Poznań, Warszawa. Glanstonbury. USA. T551g

Dnia 29 sierpnia 1963 r. zakończyła swój pracowity żywot w wieku lat 80, 
opatrzona Sakramentami sw., najdroższa matka

SI3BKKW3 lejHa 

z domu Prałat
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 września o godz. 15.15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia krewnych i znajomych
RODZINA

Poznań — Nokia — Boston — USA 
Śniadeckich 1.3 m. 5.

Mgr. prawa odbywająca 
aplikacje — poszukuje po 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2975g
Kraków! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, telefon, c. 
o., superkomfortowe za­
mienię na podobne, lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 33ilg
Środa! Mieszkanie 3 po­
koje, kuchnia, łazienka 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 3326g.

Dnia ». R. 1963 r. zasnął w Bogn opatrzonr 
Sakramentami sw. mój najdroższy mąż śp. 

Czesław Malicki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3. 9. 

1963 r. o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutlw pogrążona

Poz na ń - W a rsza wa-Lon dyn. ŻONĄ

Sprzedam w Piątkowńe 
parcele budowlane pod 
zabudowę domków jed­
norodzinnych. Jaśkow’ski 
Piątkowo ul. Wiśniowa 1 

307 3g
Spiesznie sprzedam dom 
jednorodzinny zabudo­
waniem gospodarczym w 
Śremie. Mieszkanie zaraz 
wolne. Właściciel: Adam­
czewski Jan, Srem, ul. 
Dąbrowskiego 17. 3190g
Parcelę 1000 m2 pod bu­
dowę w Swarzędzu, bli­
sko dworca sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3201g
Parcele budowlane ślicz­
nie położone przy grani-
cy Poznania sprzeda
korzystnie właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3251g.

rażem wyłączony 
sprzedaży wolny.

— po 
Możli-

wość nadbudowy. Oferty
Biuro Ogłoszeń.
wałdzka 19 dla 3081g

Grun-

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha przy mieście powia 
towym lub zamienię na 
dcm mieszkalny w’ Poz- 
na'niu. Skobel, Między­
chód, Bielsko. 19494p
Sprz.edam gospodarstwo 
8 ha ziemi III kl., budyń, 
ki, sad, blisko autostra­
dy, Stasiński, Duszniki, 
pow. Szamotuły Poznań-
skie. 19491P
Gospodarstwo 18 ha zie­
mi 3 kl. zabudowania ze 
lektryfikowane, szkoła, 
kościół, sklep na miejscu 
do Gniezna 2 km sprzeda 
właściciel Tadeusz Law-
renz, Kędzierzyn 
Niechanowo pow.
zno.

poczta

19493p

Dnia 29 sierpnia zmarł po krótkich lecz cięż-
kich 
mój 
teść,

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, 
dziadek i pradziadek, ‘przeżywszy łat 76 

Szczepan Teppa
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. 9. 1963 r. o godz.

15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE," SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUKI I PRAWNUKI.

Poznań. Dąbrowskiego ’ 28 m. 10.

Dnia 29 sierpnia 1963 r. zmarł, po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
długoletni pracownik i kolega

Alojzy Januchowski
TECHNIK NORMOM7 ANIA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 września br. o godz. 11.35 z do­
mu żałoby w Skokach, pow. Wągrowiec, ul. Rościńska 7.

Cześć .Tego Pamięci!
ZAKŁADY PRŻEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL"

ZAKŁAD W BOLECHOWIE
SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA

. ____________ _____ K6650

Kościuszki 2 (na
grzbiecie od tyłu sierść
rzadsza). Ostrzegam
przed kupnem i przetrzy-
mywaniem. 3189g
„Auto-Smar”, Poznań, ul- 
Fabryczna 14, poleca my­
cie i konserwację samo-
chodów. 2955g
Szyldy emaliowane — 
wpalane różnego rodza­
ju poleca: „Czeko” — 
Zakład Emalierski, PO, 
znań, ul. Fabryczna 14.

2956g
Impregnacja 
nie tkanin 
Ziomkowska 
rzów Wlkp, 
ka 1 m. 14,

Wypożyczam

i powleka- 
— stylonm 
Anna, Go- 
ul. Łolciet- 

tel. 26-43.
18833p 

porcelanę
nakrycia stołowe na za.- 
bawy, uroczystości, Poz­
nań, Żydowska 33. 364fig
Poszukuję pożyczki 39 
tys. zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3825g.

y rii o n i i I n te

Panna, samodzielna, in-
tełigentna, spokojnego
usposobienia, sierota, poz 
na kawalera do lat 38, 
kulturalnego i inteligent­
nego. Cel matrymonial-' 
ny. Oferty Biuro Ogło-' 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19097p

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
ukochanej, nigdy niezapomnianej matki, teścio­
wej babci i prababci śp.

Heleny Grot
odprawiona zostanie Msza św. żałobna w nonie- 
działek 2 września br. o godz. 8 w kościele 
paraf. OO, Zmartwychwstańców przy ul. Dą­
brówki.

Życzliwych pamięci zmarłej zawiadamiają
SYN, CORK! T RODZINA

3953g
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sobota

Rajmunda, 
Marka

Słońce: 6.00—19.44

NIECZYNNE

KINA

APOLLO — g. 10, 12, H, 16 — 
„Zabawą na sto dwa” (ang., 12 1.), 
g. 18, 20.15 — „Czarny monokl” 
(franc., 16 1.), g. 22.30 — „Zawrót 
głowy” (USA, 16 1.), ASTRA — g. 
17 — „Cinderella” (USA, 7 1.), g. 
20 — „Garbus” (franc., 12 1.), — 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 1«, 
20.15 — „Pamiętnik pani Hanki” 
(poi.), g. 22.30 — „Rancho w. doli­
nie” (USA, 14 1.), CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Nieletni świadek”, (ang., 16 1.), 
GONG — g. 10, 12 — „Trójgłowy 
smok” (radź., 12 1)., g. 16, 18, 20 — 
„Rancho — Texas” (poi., 18 I.), — 
GRUNWALD — g. 17.30 , 20 —
„Zbrodniarz i panna” (poi., 16 1), 
GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — „Re­
wia snów” (austr., 16 1.), HUT­
NIK — g. 16.45, 19 — „Na białym 
szlaku” (poi., 12 1.), KOSMOS — 
19.30 — „O szóstej wieczorem po 
wojnie” (radź., 12 1.), MALTA — 
g. 16, 18, 20 — „Złamana strzała” 
(USA, 12 1.), OLIMPIA — g. 10, 
12.30 — „Dyliżans” (USA, 12 1.), 
g. 15, 17.30, 20 — „Ostatni kurs” 
(poi., 16 1.), OSIEDLE gł 18, 20 
„SOS na Pacyfiku” (ang., 16 1.), 
KINO PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
— „Serce i szpada” (franc., 12 1.), 
g. 20 — „Złodziej w hotelu” (USA, 
18 1.), PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 — „Dwaj panowie N” (poi., 
16 1.), RIALTO — g. 11, 14, 17.20 — 
„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16 
lat), SCALA — nieczynne, TĘCZ ą 
— g. 16, 18, 20 — „Milczące ślady” 
(poi., 14 1.), WARTA — g. 15, 17.30, 
20 — „Diabeł morski” (radź., 12 1.) 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Smarkula” (poi., 16 1.), WILDA 
— g. 15, 17.30 . 20 „Nieznajomi z 
pociągu” (USA, 16 1.), WRZOS 
(LUBOŃ) — g. 18, 20.15 — „Liii” 
(USA, 14 1.), WRZOS (MOSINA) — 
g. 17, 19.15 — „Śniegi w żałobie” 
(USA, 12 1.), KINO LETNIE WY­
POCZYNEK — g. 20.15 — „Koza- 
ra” (jugosłowiański, 18 lat).

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA 1: 8.34 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy na tematy praw 
ne”; 9 — Józef Marx: Starowie- 
deńskie serenady; 9.20 — Kon­
cert; 10.10 — Mówi Technika; 
10.20 — Koncert muzyki po­
pularnej; 11 — Orkiestry rozr. i 
soliści; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa 
drans”; 13 — Na wesoło; 13.20 — 
Koncert rozrywkowy; 14 — „Nie­
zapomniane stronice”; 14.30 — Kon 
cert rozrywkowy; 15.10 — „Spor­
towcy wiejscy na start”; 15.25 — 
Muzyczne wspomnienia z waka­
cji; 16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 — 
Program młodzieżowy; 17.05 — Po 
radnik językowy; 17.20 — Koncert 
muzyki pop.; 18 — Najciekawszy 
proces; 18.20 — Korespondencja z 
zagranicy; 18.30 — Kwadrans pio­
senek litewskich; 18.45 — Kabare­
cik reklamowy; 19.05 — „Wędrów­
ki muzyczne po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22 — 4 X 15 minut 
słynnych orkiestr tanecznych.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23,

POZNAŃ: 12.15 — Polskie melo­
die ludowe; 12.50 — Audycja ak­
tualna; 13 — Wiązanki melpdii; 
13.10 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 14.30 — Muzyka rozr.; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Kompozycje in­
strumentalne; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Sport; 16.30 — Grająca sza­
fa; 17.12 — Audycja oświatowa; 
17.25 — „Na zielonej łączce”; — 
18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Ma 
tysiakowie”; 20 — Melodie tan. i 
piosenki; 20.40 — Felieton Adama 
Kochanowskiego pt. „Lato stule­
cia w Łebie”; 21.27 — Sport; 21.40 
— Muzyka tan.; 22 — „Zespół
Dziewiątka”; 22.30 — Kącik me­
lomana; 23 — Gra Orkiestra Tan. 
PR: 23.20 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 16, 17.50, 19, ZL 
23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.30 — Przekrój 

muzyczny tygodnia; 9.20 — J. F. 
Rameau: V Koncert z cyklu 6-ciu 
koncertów na sekstet smyczkowy; 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci; 11.40 — „Półksiężyc
nad Europą” — fel. Wandy Mitz­
ner; 12.10 - Z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Piosenka miesią­
ca; 12.50 — Niedzielny kiermasz 
muz.; 13.30 — Popularne utwory 
gra’ Orkiestra „Capitol”; 13.40 • 
Gra Polska Kapela; 14.30 — „W 
Jezioranach”; 15.30 — Muzyka o- 
perowa; 16 05 — Przegląd wyda- 
darzeń międzynarodowych; 16.20 
TPR „Niemcy” słuch, wg. Sztuki 
Leona Kruczkowskiego; 17.55 — 
Muzyka tan.; 18 - Wyniki Toto- 
Lotka; 18.05 - d. c. muzyki- 19.25 
— „Wspomnij mnie” — audycja 
w oprać. Tadeusza Dębskiego; — 
20.26 — Sport; 20.30 — „Matysiako 
wie”; 21 .— Wieczory muzyczne; 
22 — Gra Orkiestra Tan. PR, 
22.40 — „Pan Tadeusz”; 23.10 — 
„Czar Hiszpanii”.

Wiadomości: 6, 7, », 9, 12 »>, 1®, 
20, 23.^

rOZNAN: 8.50 — Koncert sol.; 
9 20 — Fel. literacki; 10-30 — wy­
brane nowele; .11 — Gra orkiestra 
rozrywkowa; 11.20 — Zespół Dzie­
wiątka; 11.40 — Słuchamy muz. 
ludowej; 13.15 - Fel. przyrodni­
czy dr. J. Żabińskiego; 13.30 — 
„Moskwa z mel. i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 Koncert 
życzeń; 14.58 ,— „Koziołki”; 15

Akcja „GSosu Wielkopolskiego** i „Gazeiy Chłopskiej**

Potrzebne przechowalnie
7Vajpoważniejszym odbiorcą warzyw i owoców od prodn- 
4- * centów są spółdzielnie ogrodnicze. Na nich spoczy­
wa obowiązek przeprowadzenia kontraktacji i skupu, 
od nich zależy zaopatrzenie rynku wewnętrznego i eks­
port.O rozmiarach działalności handlowej i produkcyjnej spół dzielni ogrodniczych w Wiel- kopolsce świadczą ich obroty finansowe. W hurcie wyniosły 

one za pierwsze półrocze 133,6 
min. zł, co stanowi 120 proc- 
planu, natomiast w detalu 
owocowo-warzywnym 33,2mln. 
zł, (97,1 proc, planu), w detalu 
zaopatrzeniowym — 23.3 min. 
zł, a w produkcji 22,7 min. zł. W tym czasie przez punkty skupu spółdzielni ogrodni­czych przeszło 7.655 ton wa­rzyw i 2.210 ton owoców- Pla­ny lipca i sierpnia są znacznie wyższe. W lipcu skupiono na przykład tyle warzyw co w całym minionym półroczu, plan sierpniowy jest prawie dwukrotnie wyższy.Handel bez zaplecza"prowadzenie działalności handlowej na szeroką skalę wymaga odpowiedniej bazy technicznej: zaplecza ma gazynowego. środków trans-

Kiermasz reprodukcjiW dniach od 30 bm. do 8- IX. odbywa się w lokalu PTF przy ulicy Paderewskie­go 7, w godz. od 11—16, kier­masz reprodukcji.Na kiermaszu sprzedawane są reprodukcje sławnych ma­larzy polskich i obcych. Między innymi Podkowińskiego, Ma- 
netta, Wyczółkowskiego, Pi­
cassa- Cybisa. Eibisza. Cezan- 
ne’a, Van Gogh’a, Matisse‘a, 
Vlaminc’a Pankiewicza, Fa- 
łata i innych.Organizatorem kiermaszu jest Dom Książki, (wch)
Dla dzieci; 15.50 — Muzyka; 16 — 
Słuchowisko Czesława Chruszczę w 
skiego pt. „Ona”; 16.30 — Koncert 
chopinowski; 17.05 — Fel. na te­
maty międzynarodowe; 17.15 — 
Jakub Offenbach: „La Perichola” 
— operetka w 3 aktach; 19.05 — 
RTM „Przed polskim prokurato­
rem”; 19.44 — Muzyka; 20 — Re­
wia piosenek; 20.31 — „Koziołki”; 
20.32 — Do tańca grają znane or­
kiestry rozr.; 21.22 — Sport; 22.30 
— Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.34, 8.34, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TFl EWI7JĄ

SOBOTA
POZNAŃ I PROGK. OGOLNOP. 

10 — „Bezkresne horyzonty” — 
film fab. prod. franc.; 11.30 — 
Przerwa; 17 — Program dnia; 17.05 
— „Kajtuś rozmawia z dziećmi”; 
17.25 — „Echo tygodnia”; 17.35 — 
„Skrawek błękitnego nieba” 
film fab. prod. jugosł. od 1. 12; 
19 — Magazyn „Światowid”; 19.35 

■— Przemówienie przewodn. Stół. 
RN J. Zarzyckiego; 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.30 
Program rozrywkowy; 22.20 —
„Miałem dwie żony” — farsa A. 
Świerszczy ńskiej.

NIEDZIELA

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 
14.25 — Program dnia i wyniki 
„Koziołków”; 14.30 — .Film z se­
rii „Przygody dziwnego psa...”; 
15 — Niedzielna biesiada; 15.45 — 
„Dunaj” — film prod. węgierskiej; 
17.05 <— Koncert muzyki polskiej; 
17.55 — Recital aktorski K. Opa­
lińskiego; 18.45 — II wojna świa­
towa — teleturniej; 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Wieczorne rozmowy”; 20.45 
Sportowa Niedziela; 21.15 — Film 
fab. prod. polskiej „Kwiecień” — 
od 1. 16; 22.40 — Niedziela Sporto­
wa Wlkp.
WYSTAWY

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
Wystawa fotografiki radzieckiej 
pt. „W obiektywie Fotoreporte­
rów Agencji Fieczati Nowosti” — 
czynna od g. 10—20;

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
fotografii pt. „Święto Odrodzenia 
w Strzeszynku” — czynna od. g. 
9—l«;

ZPAP — st. Rynek — Arsenał 
— Problematyka Form Przenęysło 
wych Ewy Pruskiej i Jerzego Busz 
kiewicza — czynna od g. 11—18.
MUZEA

MUZEUM NARODOWE .— Al. 
Marcinkowskiego 9 — czynne od 
g. 9-15. /

CYRK
Plac przy Stadionie im. 22 Lip- 

ca _ g 19 _ „CYRK „GRYF”.

DYŻURY
SZ.PITAL IM. FR. RASZE.TT 

chirurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyński-: 
go 107. Matejki 1, Dąbrowskiego 
76. Głogowska 47.

Tylko dyżur nocny: Główna 53, 
Starołęcka 76, Winogrady. 

portowych, wyposażenia w sprzęt ułatwiający i mechani- zujący pracę. Jak to wygląda w praktyce?
Okręg poznański CSO po­

siada 73 punkty skupu stałe 
i kilkadziesiąt sezonowych, 
liczba tych ostatnich zmienia 
się w zależności od potrzeb. Wydawałoby się zatem, że 
sieć ta powinna być wystar­czająca. Byłaby, gdyby punk­ty te miały warunki lokalowe odpowiadające ich nazwie. Większość z nich to szopki i klitki, w których jedynym sprzętem jest waga. Sterty skrzynek z owocami, stosy w a rzyw zajmują całą powierz­chnię. Personel nieraz musi pracować na świeżym powie­trzu bo wewnątrz nie starcza miejsca. O żadnej mechaniza­cji: wózkach, pochylniach itp, mowy nie ma. Wszystko prze­nosi się ręcznie, niejednokrot­nie z narażeniem zdrowia. takich warunkach trudno o przestrzeganie przepisów bez­pieczeństwa pracy. Obsługa punktów skupu nie ma najele mentarniejszych wygód sani­tarnych, brak często wody do umycia rąk.Przykładów nie potrzeba da leko szukać. Wystarczy przejść 
się na ul. Kościuszki w Pozna 
niu, gdzie mieszczą się maga­
zyny Wielkopolskiej Spółdzieł 
ni Ogrodniczej- To co dzieje 
się tam urąga wszelkim zasa­
dom racjonalnej organizacji 
pracy. Główna przyczyna: nie 
prawdopodobna ciasnota. W fa talnych warunkach pracuje punkt skupu w Stęszewie, Po biedziskach. Wrześni i Bninie, gdzie na szczęście buduje się nowe pomieszczenia. W Jaro­cinie punkt skupu warzyw i owoców sąsiaduje na tym sa­mym podwórku z ...piekarnią.Pieniądze i limityrrak wygląda sytuacja- A przecież zadania spół­dzielni ogrodniczych, które w naszym województwie przyno szą spore zyski, będą stale wzrastały. Mówi się o stwo­rzeniu bazy warzywniczej w rejonie Poznania i kilku in­nych powiatów. Jeśli wzrośnie produkcja warzyw, wzrośnie też skup. Potrzebne są zatem podstawowe inwestycje. Co stoi na przeszkodzie ich reali zacji? Może brak pieniędzy? Nie. pieniędzy jest dosyć. Spół dzielnie dysponują środkami własnymi, które gromadzą od lat na kontach bankowych. W tej chwili rezerwa w Okręgu Poznańskim CSO wynosi 4.5 min. zł-

Niestety, wszystko rozbija 
się o brak limitów i wykonaw 
ców. Do lej pory nie miał kto 
budować punktów skupu. Mo­że po zorganizowaniu Dyrek­cji Budownictwa Rolniczego sytuacja się ponrawi. Na razie 
w planie do 1965 roku jest 
przewidziana budowa 6 punk­

Interesujące projekty rozwoju 
linii autobusowych

W poprzednim artykule omówiliśmy szcze 
gółowo perspektywy rozwoju poznań­

skich tramwajów na przestrzeni najbliż­
szych 17 lat. Dzisiaj obcięlibyśmy zająć się 
pozostałymi środkami masowej komunikacji 
miejskiej — autobusami i trolejbusami oraz 
scharakteryzować zamierzenia MPK w kie­
runku rozbudowy zaplecza technicznego.

W latach 1965—70 ma powstać w Poznaniu 
kilka nowych linii autobusowych, a istnie­
jące zostaną w miarę możności przedłużone. 
Główny wysiłek kierowany jest na jak naj" 
lepsze połączenie śródmieścia z dzielnicami 
peryferyjnymi i podmiejskimi, przede wszy­
stkim tymi, do których nie dociera tram­
waj.

Linia, łącząca ulicę Rataje z Kobylepo- 
lem ma być przedłużona do Antoninka 
(przez ul. Browarną). Zupełnie nowa trasa 
uruchomiona będzie na odcinku od Al. Sta- 
lingradzkiej do Suchego I.asu. Od dawna 
już, w związku z rozbudową dzielnic miesz­
kalnych na Grunwaldzie i oczekujemy połą­
czenia ul. Dąbrowskiego z osiedlem Grun­
wald i dalej z Łazarzem. W latach 
siedemdziesiątych ma przez nowe o- 
siedla przebiegać tramwaj, ale chyba szyb­
ciej przeprowadzona zostanie linia autobu­
sowa. Projektuje Się, że przebiegać ona bę­
dzie od Ogrodu Botanicznego przez pł. Wa­
ryńskiego, Szpitalną, Grochowską, Choci- 
szewskiego, Jarochowskiego, pl. Wyspiań- 
skiego, ul. Matejki. Szylinga, Kraszewskiego, 
Kościelną, Nad Wierzbakiem do ul. Urba­
nowskiej. Autobusy zataczałyby więc wielki 
łuk łącząc ze sobą kilka dzielnic Poznania.

wygodniejsza i bardziej ekonomiczna, ale 
za autobusami przemawia ich krajowa pro­
dukcja i możność szybszego uzyskania częś­
ci zamiennych.

Przejdźmy teraz do sprawy tzw. zaplecza 
technicznego. Plan kapitalnych remontów 
tramwajów (po 240 tysiącach km jazdy) na 
rok bieżący przewiduje takie pozycje, jfk 
93 wozy silnikowe i 120 doczepnych. Z dru­
giej strony poznańskie MPk posiada pokry­
cie mocy warsztatowej tylko na 35 wozow 
silnikowych i 4^ doczepne. Co będzie z po­
zostałymi, w tej chwili nie wiadomo. Dlatego 
też palącą sprawą stała się budowa central­
nych warsztatów MPK na Junikowie. W po­
czątkowej fazie projekt przewidywał, że ob­
sługiwać one będą zarówno tramwaje j^k 
i autobusy. Jednak obecnie wysuwa się kon 
cepcję budowy stacji obsługi autobusów 
MPK przy ul. Pu(stej. I tutaj sprawa jest 
pilna, gdyż Poznań — jak dotychczas -* 
nie posiada zajezdni autobusowej z praw­
dziwego zdarzenia. Ponieważ koszt obu in­
westycji sięga sumy 130 min. zł, budowa ma 
być przeprowadzona etapami.

Widać więc, że plany rozbudowy sieci ko­
munikacyjnej MPK są bardzo szerokie- 

By zostały jednak w pełni zrealizowane, juz 
dzisiaj trzeba poczynić starania o zapewrue- 
n|e odpowiednich środków finansowych i 
boru. W przeciwnym razie — przy stale) 
rozbudowie i przebudowie miasta — komuni­
kacja miejska nadal pozostanie piętą achil- 
lesową, podczas gdy w normalnym toku za­
gadnień komunalnych budowa nowych linii 
powinna wyprzedzać budowę nowych osie­
dli mieszkaniowych i centrów przemysło­
wych. Mamy tu na uwadze głównie przysz­
łą zabudowę Rataj i planowaną trasę Ul.
Hetmańskiej.

MACIEJ STABROWSKI

tów skupu, z czego 3 zostaną 
ukończone. Taka kropla w mo rzu nie usunie kłopotów ze skupem owoców i warzyw.Liczy się ostatnio na budo­
wę przechowalni wspólnie z kółkami rolniczymi- Wstępne porozumienie przewiduje 10 ta kich przechowalni w woj. po­znańskim. Nawet już wytypo­wano niektóre miejscowości: 
.Terka w pow. kościańskim, 
Święciechowa w pow. leszczyń skim. Kotowiecko w pow. ostrowskim. Kłodawa, Stę­
szew. Jarocin. Szamotuły i 
S’upca. Jeśli te projekty zo­staną zrealizowane, w poważ nym stopniu rozwiąże się pro blem magazynowania warzyw i owoców w okresach szczy­towego „wysypu”.O korzyściach budowy prze chowalni nie trzeba nikogo przekonywać. Przemawia za tym doświadczenie Łodzi, gdzie kółka rolnicze zrealizo­wały taką inwestycję, przema wia również przykład Kalisza, gdzie urządzono jedną komorę chłodniczą. Należy tylko ży­czyć spółdzielniom ogrodni­czym i kółkom rolniczym, aby plany budowy przechowalni wyszły jak najszybciej.ze sfe­ry rozważań i uzgodnień, i przybrały realny kształt w po staci rosnących obiektów.

MARIA KEMPARA

Pożyteczne spotkanieIstniejący w naszym mie­ście Ośrodek Kursów Waka­cyjnych Języków Obcych zor­ganizował 28 bm w klubie TPPR spotkanie profesorów i studentów filologii rosyjskiej, przybyłych do Poznania z Mo­
skwy i Mińska na kurs języka rosyjskiego. Filolodzy rosyj­scy spotkali się z lektorami i studentami-rusycystami z ca­łego kraju.Przybyłych powitał przewód niczący ZW TPPR — J. Piep­
rzyk, po czym sekretarze Za­rządu Wojewódzkiego i Miej­skiego — Sobieraj i Stacho­
wiak przedstawili plany orga nizacji kursów języka rosyj­skiego w okresie jesienno-zi­mowym.Na spotkaniu recytowano także utwory poetów rosyj­skich i radzieckich. Filolodzy rosyjscy podziękowali za go­ścinę i braterskie przyjęcie w Poznaniu, który opuścili 30 bm. (fh)

Po lemiesze
... do Poznania

Członkowie kółka rolniczego ze 
Swarzędza żalą się, że nie mogą 
na miejscu nabyć lemieszy do 
pługów. Jedyny sklep artykułów 
żelaznych w Swarzędzu jest już 
od 15 sierpnia zamknięty z powo­
du... urlcpu Na drzwiach wisi 
kartka, żd klienci mogą kupować 
lemiesze prywatnie u kowala, 
niestety, dwa razy droższe. Rolni­
cy muszą więc przerywać pilne 
prace w polu i jeździć po każdy 
drobiazg do Kostrzyna lub Po­
znania, marnując wiele cennego 
czasu. A przecież można było tej 
mitręgi uniknąć, gdyby bardziej 
przewidująco zaplanowano urlo­
py dwuosobowej obsługi swa- 
rzędzkiego sklepu, (emp)

Poza tym do roku 1970 zamierza się uru­
chomić linię autobusową od ul. Polskiej do 
Chyb przez Krzyżowniki i Przeźmierowo 
oraz — w zastępstwie linii trolejbusowej — 
od ul. Polskiej do Smochowic. Następne li­
nie autobusowe połączą Rynek Sródecki z 
Kicinem i Czerwonakiem, a także ul. Trau­
gutta z Puszczykowem. Przedłużone zostaną 
linie: Górczyn — Dębiec przez Czechosłowa 
cką do Dolnej Wildy oraz Starołęcką, od ul 
Antoniego i Sandomierskiej do Minikowa 
(przez ul. Ożarowską).

Plan etapowy przewiduje w Jatach 1970— 
1980 przedłużenie linii kino „Bałtyk” — Ła­
wica — Wydmy do Skórzewa oraz iinii Ry­
nek Sródecki — Kicin do Wierzegicy. W 
tym okresie uruchomiona ma być tylko jed­
na nowa linia autobusowa łącząca' ul. Gło­
gowską (Dworzec Gorczyński) z Fabiano- 
wem przez Plewisk*.

Jeżeli chodzi o trolejbusy, to plan etapo­
wy przewiduje do r. 1986 likwidację te­

go środka lokomocji. Zdania ńa ten temat 
są bardzo różne. Faktem jest, że Polska nie 
produkuje i chyba w najbliższych kilkuna­
stu latach nie będzie produkowała trolejbu­
sów, a nie możemy sobie także pozwolić na 
to, by — po zainwestowaniu milionów zło­
tych w nowe linie trolejbusowe — nie były 
one dostatecznie wykorzystywane z braku 
pojazdów. Już dzisiaj zdarza się, że trolej­
bus stoi w warsztacie po kilka miesięcy, 
czekając na importowane części zamienne. 
Komunikacja trolejbusowa jest na pewno

Tysiąclatka i przedszkole
Jak już pisaliśmy, od września 
młodzież na Starym Mieście roz- 
poernie naukę w nowej szkole 
przy uiicy Strzeleckiej (narożnik 
ulicy Kościuszki). Ta 16-izbowa 

mach powszechnej już akcji „Pi# 
stycy i Express — szkołom” prc>.

szkoła jest drugą Tysiąclatką we 
wspomnianej dzielnicy. Budowa­
ło ją Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4, według projek­
tu ini. Henryka Nowakowskiego 
i inż. Jana Tomaszewskiego. Wy­
konawca ukończył budowę na 
dwa dni przed zaplanowanym 
terminem, mimo przerwy spowo­
dowanej ostrą zimą. Na zdjęciu

Remont radiostacji 
trzy dni dłużejPonieważ prace remontowe przy radiowym maszcie na­dawczym potrwają o 3 dni dłużej niż pierwotnie plano­wano, Polskie Radio w Po­znaniu wznowi nadawanie pro gramu w dni powszednie w go dżinach rannych i przedpo­łudniowych na fali 407 m (737 

kHz) w środę 4. września o 
godz. 5.25 zamiast — jak prze­widywano — w sobotę bm.(na)

Z. Saiter — Nim dojdzie do re­
alizacji planów stworzenia sztucz­
nego jeziora w Kobylnicy, upłynie 
spero wody w Cybinie i odbędzie 
się jeszcze wiele dyskusji. Czym 
kierowano się przy takiej lokali­
zacji? Prawdopodobnie bliskością 
Poznania i możliwościami zatopie­
nia nieużytków. Promno, jako 
miejscowość wypoczynkowa jest 
obecnie zbyt mało popularne. 
(2053)

powyżej: oryginalna rzeźba prą. 
jektu artysty plastyka Józefa Ka- 
liszana, wkomponowana w jed­
ną ze ścian nowej szkoły. Rzej, 
ba ta stanowi dar autora w rą.

wadzonej przez Zw. Polskich Ar­
tystów Plastyków i redakcję „Ej. 
pressu Poznańskiego”. Przy okazji 
musimy jednak dodać, że niezbyt 
przejmuje się potrzebami nowej 
placówki Poczta. Dyrekcja szko- 
ły nie może się bowiem doprosić 
o założenie choć jednego apa­
ratu telefonicznego, tak bardze 
poirzebnego właśnie teraz, w o- 
kresie gorączkowych dni przy, 
gotowań do roku szkolnego. Ha 
drugim zdjęciu: budynek przed- 
szkoła dla 120 dzieci, które rów- 
nież w tych dniach zostanie prze 
kazane użytkownikom. Przed­
szkole znajduje się przy ul. Cześ, 
nikowskiej, a stawiało je Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlana 

nr 2. (c)
Fot. (2) — K. Przychodzki

i Spychotechnikał U pani Małgorzaty M. w ' 
’ Poznaniu przebywał okre- 
’ sowo ojciec, zamieszkały w j Rogoźnie. W tym samym 
) czasie nadeszła przesyłka i pieniężna od syna. Sąsiedzi l 
) podali adres córki starsze- I ł go pana w Poznaniu i pie- l 
iniądze nadeszły do Pozna- j 

nia. Niestety, starszy pan 
już wyjechał do Rogoźna. 
Córka prosiła więc skiero­
wać je na adres ojca. Upły­
nęły od tego czasu już 3 
tygodnie, a pieniądze z Po- l

: znania do Rogoźna jadą

!
 jadą. Rencista się denerwu- j 

je, córka się tez denerwuje 
i interweniuje w Urzędzie 
Pocztowym nr 2 w Pozna­
niu. Urząd, jak to urząd, 

; przysyła urzędowe pismo z J urzędową poradą:
( „Zgodnie z podanym a- 

dresem przekaz został do-
\ słany w dniu 31. 7. 1963 r.
■ do Upt. Rogoźno Wlkp., co t i stwierdzono w księdze do- I 

słanych przekazów. Praw- , 
dopodobnie przekaz został |

I
 mylnie skierowany w czasie I 

przewozu do innej miejsco- | 
wości lub zwrócony nadaw­
cy. Wobec powyższego na­
leży wnieść reklamację w 
Upt. Rogoźno celem odna­
lezienia przekazu”. ;

Sądząc z tego wyjaśnie-
1 nia Czytelniczka nasza bę­

dzie musiała wnosić rekla­
mację do wszystkich Upt. w Polsce, bo jeśli „przekaz 
został mylnie skierowany 
do innej miejscowości?”

A. Z.


